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Klasa robotnicza, prowadzona przez so
cja lizm  pod hasłem walki klas, w  niektó
rych państwach zyskała po wojnio świato
wej poważny wpływ  na rządy, a w  Rosyl 
zdobyła, nawet dyktatorską władzę. Jednak 
socjalizm , w swym zwycięskim pochodzie, 
nisicząc bezwzględnie pewne warstwy spo
łeczne, zatrzymał się ze zdziwieniem przed 
chłopem. Okazało się bowiem, ii  nietylko 
nie może dla -swych ideałów klasowych 
zdobyć chłopa, ale że ze strony tegoż chło
pa zaczyna mu grozić poważne niebezpie
czeństwo.

W  czasach przełomowych po zakończeniu 
wojny światowej chłop w  krajach rolni
czych, poczuwszy swą siło, poszedł własną 
drogą. w imię własnych interesów. A  za- 
jąwszy stanowisko czysto klasowe i zy 
skawszy przewagę przy wyborach do ciał 
U F r c a w o d a w e z y c h ,  dostał w  swe ręce wła
dzę. Tak  stało się w Polsce, Jugosławii, 
Bułgaryi. Oprócz tego ruch chłopski staje 
się coraz bardziej widocznym i  w  innych 
państwach Europy.

Wzmocnić i utrwalić rządy chłopskie w  
krajach rolniczych —  oto cel miodzynaro- 
dowej organizhcyi stronnictw chłopskich, 
zwanej „Zieloną międzynarodówką". Gorą
cym jej propagatorem i orędownikiem jest 
niedawny nasz gość sympatyczny, premier 
bułrarski Stam 1 ■-olijski.

Na temat tej nowej międzynarodówki 
umieścił niedzielny „Naprzód" szereg cie
kawych uwag, które tembardziej zasługują 
aa uwagę, że pochodzą z kół socja listycz
nych.

Oto co pisze „Naprzód": „T o  też powa
żne zaniepokojenie o przyszłość gospodar
czą i losy kultury .wyw ołały wiadomości
0 wychodzących z tych państw (rolniczych) 
chłopskich pomysłach i dążnościach do 
utworzenia m i ędzy na rodo wo j organizacyi 
stronnictw chłopskich, którąby miała za za
danie te k l a s o w e  r z ą d y  c h ło .p -  
s k i e w  krajach rolniczych umocnić
1 utrwalić". Pa le j zaś stwierdza „Naprzód", 
że „zapanowanie zielone i międzynarodówki 
nad w ielką połacią Europy zaciążyłoby do- 
tkliwie na miastach kryjów  przez nią ogar
niętych i spowodowałoby niewątpliwie zna
czne cofnięcie cyw ilizac ji".

Po części słuszne są uwagi „Naprzodu": 
Odnosić się jednak w inny nietylko do „z ie
lone i", ale także i do „czerw onej" (soc ja li
stycznej) międzynarodówki. Jeżeli „N a 
przód" uważa, że klasowe rządy chłopskie 
zagrażają ruiną krajom przez nie opanowa
nym —  to ta sam a obawa istnieje w  społe
czeństwie przed rządami kiaso-wo robotni
czymi, do których prowadzi socjalizm.

Chłop dziś w  swych nowych pomysłach 
zapożyczył u socja listów  „klasowość" i dą
ży w imię własnych egoistycznych intere
sów do władzy. Chłop zafezyna dziś to samo

czynić, co już od dziesiątek lat czynią so- 
cyaliści.

Czytając ostatni „Naprzód", zdawałoby 
się, że oburza się na rządy i zachcianki kla
sowe. Tymczasem to oburzenie skierowane 
jest tylko przeciw k l a s o w o ś c i  c h ł o p 
s k i e j .  D laczego?

K ilka dni temu poseł Żuławski, gcneral-

szniczej. W  każdej wiosce powstają komitety 
parytetyczne, które zaczynają działać. Daje się 
w pośród ludności wyczuć ulgę, że wreszcie nad 
chodzi pleb scyt, gdyż z powodu mackinaeyi 
niemieckich i bojówek zaczyna się szerzyć ździ 
ezenie i bandytyzm, tworzą się tak zwane „Eat 
Ide d ungskomraissiosion“ (komisye od zdejmo
wania ubrań), które ogałaeają podróżnych po 
drogach i rozbijają kasy.

W  ostatnich czasach Niemcy znów poczyna
ją próbować terroru, a więc biją tutejszych Po
laków i nie cofają się nawet przód mordem. 
Z tego to względu huk.ość przyjęła z radość ą 
rogu amin, jako zapowiedź rychłego plebiscytu.

SANDOMIRIENSIS.

ny sekretarz „klasowych (socjalistycznych) j Qpy tylko jak najprędzej ogłoszono termin sa- 
związków zawód ow ych" na zjeździe we ; niego głosowania.
Lw ow ie oświadczył, że „akcya strajkowa j 
istnieje tam tylko, gdzie organizacje (so-1 
cyal i styczne) nie n a u c z y ł y  b u r ż u a- 
z y.i  p o s ł u c h u  dla zorganizowanej siły".
Socjalistom  chodzi o zmuszenie burżuazyi

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj od godz. 
5— 9 po południu trwały obrady stronni 
politycznych u premiera Witosa. Obecni byli 
posłowie: Czemiewski, Rresiński, Głąbiński,
Grabski, Dąbski, Trzciński, Piechota, Mora- 
czowski, Bailicki, Federowicz, Baworowski, 
Woźnicki, Poniatowski, Dębski, Kiernik, Osie
cki, Kowalczyk, Chądzyński, Rajca, ks. Lu
belski, Stapiński, Rutek, Tomaszewski i de Ro- 
set. Nadto w obradach wnieli udział ministro
wie: S k u l s k i ,  P o n i a t o w s . k . i ,  P.e.p.ł.o.w- 
s.k.i, S t e s ł o w i c z  i R a t a j .

Na wstępie konferencji odczytał pos. Du- 
b a n o w i e ż  deklaracyę. w której Zjedn. Lud.

odz. | rzają uprawiać opozycyi dla opozycyi. Uzale- 
ictw i żnia bezwzględnie stanowisko wobec Witosa 

od spełnienia żądań, jakie mu klub enpeerow- 
ców przedstawia. Występuje przeciw polityce 
G r a l e w s k i e g o  i K  u e h.a.r.s.k.i.e.g.o.

Pos. ks. L u b e l s k i  zastrzega sobie wolną 
rękę, ale oświadcza się za rządem Witosa.

Pos. D ę b s k i  w imieniu Ludowców wyraża 
zgodę na pozostawienie p. Witosa na stanowi
sku premiera pod warunkiem, że „poprą go 
większe stronnictwa demokratyczne4'.

Premier W i t o s  sądzi, że oświadczenia te 
faktycznie prowadzą do przesilenie rządowego, 
bo wszystkie zawierają zastrzeżenia, tak, że

wypowiada się za utrzymaniem gabinetu i wy- nie wiadomo, czy stronnictwa są gotowe po-

nie do posłuchu tóc ty te -ta r fcm y i.
a-rvatii, który w stosunku ilości o- jo bolszewiźmie. —

socjalistom. — Kard. 
Propaganda protestancka wśród 

ludności katolickiej).

o zmuszenie 
ilo p roi o tan
wym do chłopstwa odgrywa w  życiu nie-
których państw “ kiełka, a szkodliwą d la , Inter,sującem jest dowiedzieć się. jak nie- 
całości rolę: Jednem tedy z grłownyeh miockJ,  IliśmIerJ ttW0 katoIk:kie V eaLa to> 
zadań będzie przeciwstawienie hasłu: „P ro -|c0 w odnicsi0I)iu do R,ebi3Cytu na G6rnym’

Śląsku zarządzonem zostało niedawno przezletaryusze wszystkich k ra jó w  łączcie się" 
haflła: „Chłopy w szys tk ich  k ra jó w  łączcie
się‘.

Międzynarodowa solidarność robotnicza

czynniki kościelne. I tak, nawet „Koln. 
| Yolksztg", przed wojną, na swój sposób, ży-

, . . .  , , , . . , .... jczliwa Polakom, nuncjusza apostolskiego
zyskała w  ostotmch lata«ł> potężny w p łw  Rattiego wprost obwi
i dochodzi do tego, iż rości sobie pretensję L . °

Vr>n f,vA lnvTn  d lii  i m C » eoby się
ima, że „nie uczy- 

przy czyniło do wykazania

dla bolszewickie? ttoswi. Wrbmialace sie dla ^ ” sldch ,fw  ■ " * * • • 1 *  1 “ eu™k 
soeyalizmu „zielono niebesr.ieczeństwo** ino- j z ^
ze w  wiolu w yrr akach znacznie nomniej- , ^ , .  . ‘ 1 J J . /
szyć w p łvw y nairozmaitszwrh międzynaro- ^ o ^ w s k ^ j  pnybywah na G Śląsk, ażeby 
dćwek robS iiezycb . a to dlatoffo. iż roz- " f  P o ^ c h  uczuć pa,
porządzą ono potęgą fizyczną i „Chlebom". I T Z ^ L  T  bamtejazego organ

■“ ***• * i S m  Sstwierdza, iż mimo tego wido 
cznego naebezpioczońsfiwa, inteligeneya i 
stronnictwa ndeswezańsikię objawiają w  po- 
szcjogólńy-ęh krajach pewne sympatye dla 
„ziolonyoh".

T o  praw da. Społoczeństwa. bowiem zmę
czone wojną, głodem, ciągłymi strajkami, 
wywoływanymi przez socjalistów , szukają 
dlia siebie ratunlai. I  widza go w  oparciu się 
o element ohłopr.ki, o klasę posiadającą, 
szanującą prywatną własność, a przede- 
wszystldem jedynie odporną na karkołomne, 
socYalne eksperymenty.

naprawdę jest tak polskim, jakim go być głosi 
prasa polska, to nasyłanie k&ięży-aghatorów 
i zaniepokojenie ich o wynik plebiscytu jest 
zgoła niezrozumiałe".

Inny zaś organ niemiecki, „Ka.thol. Kirchen- 
zeitung", stwierdziwszy, że „nienawiść naro
dowa święci orgie tryumfu w Polsce, a przy
kłady wkraczania rządu w dziedzinę kościelną 
mnożą się", gani naszych. Ks. Ks. Biskupów 
za to, iż „nie występują przeciw tym obja
wom", rzekomo dlatego, ponieważ to ytszyst

rażą życzenie, ażeby inne stronnictwa były re
prezentowane w rządzie.

Pos. S t a p i ń s k i  wygłosił obszerne prze- 
Bourne j mówienie opozycyjne, wykazując, że rząd nie 

' spełnił zadania.
Pos. de R o s s e t stoi ca tem  stanowisku, co 

pos. D u b a n o w i c z  i wyraża pragnienie, 
ażeby rząd wzmocniony został nowemi siła
mi i oświadcza zaufanie stronnictwa do pre
miera W i t o s a .

Pos. G ł ą b i ń s k i  wyraziwszy zastrzeżenie 
przeciw wewnętrznej i zewnętrznej polityce 
rządu, oświadcza, iż Związek Lud. Nar. za
strzega sobie swobodę w stosunku do rządu 
i oczekiwrać będzie od niego dobrej woli i czy
nów, zmierzających do naprawy polożenia<.

Pos. F e d e r o w i c z  przyłącza się do sta
nowiska pos. D u b a n o.w.i.c z a, wyraża prag
nienie polepszenia panujących stosunków.

Pos. C z e r n i e w s k i  również zajmuje ta
kie stanowisko jak pos. Dubanowicz, 'wyraża 
pragnienie, ażeby pewnego rodzaju rekonstruk
c ja  rządu była przeprowadzona.

Pos. W  o ź n i c k i wypowiada jąc się prze
ciw przosDoDia oświadcza, że w celu unik
nięcia przesilenia klub jego nie zamierza wy
cofać min. Poniatowskiego.

Pos. B a r 1 i c k i (soc.) zarzuca rządowi, ie  
nie ma wytkniętego planu. (A  cóż robił wice
premier D a s z y ń s k i  w gabinecie? Przyp. 
Red.) i wypowiada się za złamaniem odręb
ności dzielnicowych. Stanowisko klubu uzale
żnia od programu rządu. Socjaliści nie zamie-

PrzG oim Tzin łnć k W o w y m  r a d o m  ch łop- ko ^ w r a c a  się przeciw  żyw iołowa niem ieckie-

skim nio sa, w stnnio sooynEści za pomocą 
sww h ideałów. Owszem, robota przez nk-h 
prowadzona, coraz bardziej zaognia walkę 
mi odz v miastem a wsią.

Inteligencva io^t z konieczności biemvm 
narazie świadkiem teł walki T̂ ecz przyjdzie 
cza?, że bedz;e musiała —  dla rfitownnin 
swe* egzystencji —  iasno onowiedzioć sic 
za jedną ze stron walczących. Po 07.viej 
stronie wtedy stanie —  nie trudno się do
myśleć. I. a.

Wieści ze Śląska.
Bytów, 14 styeznia 1921.

(Prasa polska krytykuje regulamin plebiscytowy.—  
Ludność polska przeciw głosowaniu emigrantów 
niemieckich. —  Sprawa legitymacji. — List kard. 
DaJbora i rozporządzane Msgn. Ogno. —  Lczucie 

ulgi. —  Bandytyzm niemiecki).

Prasa niemiecka *— jak już donos łem —  
bez różnicy partyi wystąpiła przeciwko regula
minowi plebiscytowemu, twierdząc, ie  został 
nap sany pod dyktandem p. Korfantego. Prasa 
polska również wystąpiła ostro przeciw regula
minowi, a to z tego powodu, że art. 1 i 3f> prze
widują ostatecznie glosowanie gości plebscy- 
towych —  emigrantów. Jest bowiem Tzeezą  ̂nie
bezpieczną wpuszczać do kraju kilkaset tycięcy 
Nemeów, w pośród których zmajdą się nape- 
wno i tacy, którzy będą chcieli wywołać rozru
chy na G. Śląsku, kiedy się przekonają o ewo 
jej przegranej. . ,

Ludność górnośląska, widząc swioją krzywdę, 
4e ludzie nic nie mający wspólnego z G. Ślą
skiem będą glosować, a przez to decydować o 
jego losach, wszędz e protestuje przeciwko te
mu. Na zjeździe Zjedicoczenia Zawodowego Pol 
skiego. najsilniejszej organizacyi zawodowej na 
G. Śląsku, uchwalono, w razie przybycia na G. 
Śląsk emigrantów, że robotn cy przystąpią do 
strajku generalnego. Takie same rezolucye nad
syłane są codziennie do kpmisyi międzysojuszm 
czej w Opolu i do polskiego Kom saryatu ple
biscytowego.

Wobec podobnego zapatrywania ludności na i 
fcprawę głosowania emigrantów, co się stać mo- 
ie, gdy oni przybędą? Czy ludność znios ę krzy 
wdę swoją?

Drugą rzeczą, która zaczyna być aktualną, 
jest sprawa legitymacyi. Komisy a międzysoju
sznicza rozporządzeniem z dnia 30 j>aździem ka

1920 r. postanowiła, aby każdy przebywający 
na terenie plebiscytowym G. Śląska zaonatrze- 
ny był w legitymneye. Lpgit.ymaeye te są pod
wójne, d’a urodzonych czerwone, a dla przyby
szów zielone.

Według art. 34 „karta leg‘tymaoyjna służy 
jako wykaz głosowania dla mieszkańców rodo
witych". Otóż Niemcy dziś skupują karty legi
tymacyjne i albo rozdają swojej sprowadzonej 
z Niemiec bojówce, albo niszczą, aby później 
właściciele ich nic mogli głosować. Z powodu 
tych radużyć pohsk‘ komisarz pleb. wydał ode
zwę dnia 11 stycznia.

'Ważnym morneirtem w ostatnich dniach dla 
plebiscytu był list prymasa kard. Dalb ora do 
marszałka Sejmu Trąmpczyńpkiego i auGnty- 
czne tłomaczenie rozporządzenia Msgr. Ogno. 
wydane 3 styczn a. Ważny jest list kard. Dal- 
bora, gd jż  wykazuje centrum niemhckmmu j*1 
go niemą robotę i próżne protesty, które prze
syłają tutejsi Niemcy do Rzymu, jako unmwin- 
nDnóe kard Bertrama. Ważncm byłe <łoma«*zv- 
nie Msgr. Ogno, gdyż tutejd nDmiecł y airita- 
torzy powołytwali się na wierność. i przysięgę 
cesarzowi, a pon’eważ lud tutejszy jest bardzo 
religijny, stąd było wiele trudności: teraz zo
stały one usunięte. -N emcy widząc swoją prze
graną w walce o rozporządzenie kard. Ber+ra- 
ma, ucichli. Ostatniem fachem tej walki był wud 
ki protest w prasie przeciwko temu, jakoby 
kard. Bert^amow* odjętą została władza ko
ścielna U ad G. Śląskiem, co powtórzrły za 
„Słowem Polskicm" tutejsze pisma, a co fakty
cznie przedstawia się nieco  ̂ inaczej, gdyż wda- 
dzę zwj7klą (jur sdictio orrhinaria) posiada na
dal kard. Bertram, a tylko wszystkie sprawy, 
związane z plebiscytem należą bezpośrednio do 
kompetencji Msgr. Ogno.

Obecnie wchodzimy już w fazę przygotowań

mu". Ale, dodaje ten tygodnik, „to -pewnego 
dnia może się ciężko zemścić na polskim Epi
skopacie, który tjan sposobem już odstępuje 
od zasad".

Na skutek odezwy Ojca św. na cele akcyi 
ratunkowej dla dzieci środkowej Europy od 
28 grudnia 1919 do 20 grudnia 1920 r. 
neło do rąk Benedykta XV. 15,292.461

przeć jego gabinet i wziąć odpowiedzialność za 
rządy.

Wobec tego p. Fedorowicz, Dubanowicz i ć« 
Rosset oświadczają, że ich zastrzeżenia są ra
czej życzeniami. Pos, Barlinki stwierdza, że 
klub soa. żywi pełno zaufanie do prem. W i
tosa..

Na wniosek pos. F e d e r o w i e z a  odbyło 
się głosowanie, któro stronnictwa popierają 
rząd. Większość oświadczyła za jego podar
ciem, n Związek Lud. Nar., Nar. Par ty a Rob.
i Stapińsyczycy wstrzymali sio od glosowania.

Wobec togo premier W i t o s  oświadcza, żo 
zfopro^i \y;e * li ftr^iniriotw na V ; * e n -
cyę i przedstawi im swój program dzjSuinrń. 
Ustalono, ażeby obrady sejmowe rozocczeły 
sie; chodzi o to, ażeby w kraju nie było wra
żenia, ż© jest przesil cnie gabinetowe.

UDZIAŁ SEJMU W KONFERENCYI RYSKIEJ
Warszawa. (Telef. wł.). W  kolach sejmowych 

podjęto sprawę współudziału delegacji sejmo
wej w rokowaniach ryskich. (O sprawie tej po
dał nam nasz korespondent w sweim czasie 
odpowiednie informacye. Przyp. Red.).

W  OBRONIE POLSKIEJ WŁASNOŚCI.
Warszawa (Telef. wł.). Związek Lud. Nar. 

postaoowił odbyć konferencyę z klubami: Pia- 
stow-eów, Nar. Zjedn. Lud i Klubem Pracy 
Konstytucyjnej, w celu wynalezienia środków^ 
dla zatamowania dzikiej parcelacyi, uprawia-* 
nej w© Wschodniej Ghdicyi, wskutek której 
ziemia polska przechodzi w ręce obce.

SC

Obaw? fe e ś w  z natasdu ruohów wo!s'dtcc'm,iczi,??h miaia praedłuiyć termin rĉ iiii-J » f • l  mi nu plebiscytowego, są nieprawdziwe. Ze
p O i S m  [strony komLsyi oświadczono również, że ogło-

w  nA r, A m ra  w  a irr n • x szony regulamin plebiscytowy nie może ule.i*
Z J ?  ®er,n- p; A- T. (B. Wolffa) Wszystkie stron- .adaej Ni^ , s!emi M

|mctira- *  w y » * i e «  niezawisłych !|akob^ ,ebiscvt ^  si ^  „  marca_ T w :

nie w lieztho w te sumę wartoVi e'MmwnnTi l' 1  t  ‘  ^tow wniosły interpelację j mi„  ten Rada ambasadorów i korni-me wliczając w te-sumę wartości Oii.uowanej iw  kiórei zapytują, rząd Rzeszy, co zamyśla __
odzieży i żywności. Z tego otrzymały Nimncy .uczynić by przywrócić spokói mibliczny n r  u- ędzjst j ibzn.cza w Opolu i poda go do
1100 6R0 Aimtnrn 9 654 317 V 05° Oftó i n  oi i , ,, ' . . , ^ j publicznej wiadomości, zanim będzie go mogłaAustrya J . M . ó u , I olhka |q. Ślą„slai, który jest zagrożony przez koncen-;ż.0.lnRlV J
Węgry 1,201.000. Czechos.owacya 105.000 li-|tracyę wojsk poLkich nad granica gómośłą-1 to■ ■ *.? y -   ............. j tracyę wojsk poLkieh nad granicą gómoślą-
rów. Inno narody otrzymały: Francya dla swej 'ską.
części północnej 2,000.000. Włocha zaś 265.000 | Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.) „D. Ałlg. Ztg( 
bm w. Ogółem dotąd Papież rozdał na ten cci jdone-si z Bytomia, żo odpowiedź rządu pol- 
16,747.604 liry. łącznie z odsetkami od ot.rzy- j ski eg o na notę niemiecką w sprawie woj en- 
marnych sum i D rznie ze swoją osobistą skład-‘nych przygotowań polskich już nadeszła. Jest
ką w kwocie 10...000 krów.  ̂ ,ona utrzymana w tonie szorstkim i nie wcho- uurilwwlJ ieKarzc x Księża zwrocui się ao

Na celo reorganizacji i powiększeni tak jdzi w szczegóły niemieckiego materyahi do- jk(>niisvi miedzysoitiszniczej w Opolu o zasfo-
ważnego także dla naukowych badan lnstory- jwodowego, lecz oświadcza, że przesunięcia isowaij e energicznych środków, celom tG um ^
cznycli, Archiwum papieskiego, Ojciec św. zc wojsk stoją w związku z demobilizacją armii nIa w2magajacego się w zastraszający sposób

PRUSCY BANDYCI NAPADAJĄ NA KSIĘŻY 
I LEKARZY.

Bytom. P. A. T. Z powodu częstych napa
dów na udających się nocami do chorych le
karzy i księży górnośląskich, których bandyci

swej szkatuły w jednem tjdko pierwszem pół
roczu 1920 wydfł o 600.000 lirów więcej, ani
żeli w roku ubiegłym; na budowę nowego ko
ścioła ku czci Ni epokal. Poczęcia Matki Bo-

polskiej.

POWÓDŹ PROTESTÓW NIEMIECKICH. 
Bytom. P. A. T. Niemieckie związki plebi-

>kiej w Rzymie ofiarował 25.000 lirów, do p0- jb y to w e  zasypują Radę ambasadorów i rządy 
krycia kosztów ukończenia budowy słynnej sprzymierzonych mocarstw, oraz komisję koa-
katedrv w Lineu przyczynił się składką, w kwo jhcyjną w Opolu depeszami, protestującemi
cie 100.000 lirów, a 25 000 lirów ofiarował przeciw odrębnemu głosowaniu emigrantów 
„Centrali dzieł miłoslerdza" we Fryburgu. To ! i niedopuszczeniu do głosowania mieszkańców, 
są tylko cyfry z ostatnich kilku tygodni. | niourodzonym na G. Śląsku, jednakże przyby- 

Do Rzymu nie przestają ciągnąć „procesje" jłych tam po 1 stycznia 1904 roku. 
państw i narodów, o których słychać co chwi
la, że tworzą swoje poselstwa i ambasady przy 
Watykanie. I tak. Lloyd George w parlamen
cie angielskim wśród ogólnego aplauzu oświad
czył, że utworzone przedtem tylko na czas 
wojny przedstawicielstwo W. Brytanii przy 
Stolicy Apost. ma tam stale pozostać, bo to 
„leży w interesie ogółu". Podobnie Rolandya 
utworzone w r. 1915 tymczasowe swoje posel
stwo przy Watykanie obecnie zamieniła na 
stałe i tak po zerwaniu w r. 1871 stosunków

na jeszcze fiieeznaczeiiy
Bytom. P. A  T. Ze strony komisjri koałicyj-

bandytyzmu, zaznaczając, że obawiają się no
cami wychodzić z domu.

ZAPEW NIENIE GOSPOD. ODRĘBNOŚCI 
G. ŚLĄSKA.

Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski" podaje: 
Ministerstwo skarbu w porozumieniu s Min. 
przemysłu i handlu komunikuje, że w razie ob
jęcia G. śląska po pomyślnym wyniku plebi
scytu, rząd polski zamierza pozostawić tam 
nadal dotychczasowy system gospodarki w  za
kresie spraw węglowych i nic wcielać ich w 
zakres działalności urzędu węglowego, a to ce
lem zapewnienia tamtejszemu przemysłowi wę- 

nej w Opolu donoszą, że wszelkie wiadomości Igłowemu szybkiego i normalnego rozwoju, w 
prasowe, jakoby komisja z powodu trudności (jakim przywykli dotąd pracować^

ze Stolicą św. nawiązała je na nowo. Szwaj- dawno biskupi holenderscy, których zbiorowy 
eary-a przyjmowała w Bornie uroczyście no- list przeciw socyalizmowi 19 grudnia ub. r.

wspólny list pastorski, stwierdzając, ź© socya-1 dobitnie, jak obecnie, kiedy jawnie zorgai!ho
lizm w zasadniczych swoich założeniach niejwana potęga złego ducha pod sztandarom 
da się pogodzić z chrześcijańst wem, poszli nie-J bolszcwizmu w jrstępujo z całjfm bezwstydom

i z całą bezczelnością. Rroh bolszewicki do-

wego nuncjusza w osobie Msgra Maglione, a 
Rumunia w osobie Msgra Marraaggiego, Alba
nia zaś otrzymała, stałą apost. Delegaturę, a 
Chile posła swojego przy Watykanie zamiano
wała ambasadorem. Litwa wysłała nadzwyczaj
ną misyę dyplomatyczną do Watykanu.

W  ślad biskupów szwajcarskich, którzy prze-
do jplebiscytu ze strony komisy! międzyeoju- i ciw socyalizmowi wydali we wrześniu ub. r.

odczytano ze wszystkich ambon w Holandyi.
Z okazyi modłów błagalnych za Polskę we 

wszystkich kościołach Anglii przy poświęce
niu nowego kościoła w Londynie Ks. Kardynał 
Bourne, arcybiskup westminsterski, miał pło
mienną mowę przeciw bolszewizmowi. Powie-

starcza mnóstwa dowodów, że szatan zawsze 
jest. Bo nie do opisania okrutne i ohydne 
zbrodnie rewolucji rosyjskiej posiadają wszel
kie znamiona roboty szatańskiej przez tę nie
nawiść do wszystkiego, co chrześcijańskie. 
I ten potop barbarzyństwa zagraża całej Euro
pie... Jedna Hólska jest tamą między ehrze-

dział on, między innemi: „Może jeszcze nigdy jścijańskiomi a antychrystusowenri mocami w 
przedtem istnienie szatana nie ujawniło się tak Europie. Biada Europio na jw jrpa^ê
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polski TA'Zi'7. bolszewrm. Wszyscy katolicy to t.vlko. bv stopnieć za cliwilę i powiększyć ’ mi. Sprzeczka zmieniła się w bójkę na noże, pod-
wims t.~.dv pamiętać, że (lvabćl -pracuj* nad zalogaiaćo Ulice miasla błoto. jczas której pewien rabotmk s z e lk i otrzymał od

. • 1 * . , \ . . : £t a «  * » ir i  »*T>xTTiCr ' swvck „kolegow** 11 pchnięć nozeia. Zawezwane
zwycigstweDi tego, co  jes^ z,e na swiecie .  ̂ !. P tO K - tJ  Ś. P. STANISŁ.*WA  ̂ JAR N Ift-, pogotowie ratunkowe odwiozło rannego do szpi-

Z  niektórych n/ojieowożel nadchodzą skargi SKIEGO, dyrektora Teatru Powszechnego, od- tała św. Łazarza, gdzie w kilka godzin później

, .. ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ
metodyści, „Międzynarodowy związek powa- trumnę zo zwłokami wynieśli z kaplicy arty- j R YK AŃSKICH, popełnioną przed kilkoma dniami
żnych badaczów Pisma św.“ . Y . M. C. A. i t. d. śc.i tegoż teatru i skierowali się
uważają za niechrześcijańską i sadzą, źe muszą opodal kaplicy. Kondukt pogrzebowy prowa-: lnika n0Czt0ww 0

' ‘ ‘ świeckich! 11 1 ___ ________ _

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro-

kn mogile,f przez pod urzędnika poczty, Walentego Bryłę, arc- 
)Wy  prowa-: sztowano 89-Ictuiego Aleksandra Włóczkowsldego,

jej dopiero przynięść światło „czystej Ewan- ; dził ks. Morejko w  aaystencyi ks'ęży świeckich
gólu. • ji zakonnych. Nad trumną przemówił najprzód

O działalności zaś Y . M. C. A. donoszą, 4e ' w serdecznych słowach dyr. Wiśniowski imię- 'lo g d c zn e ^ ^ y i radiotelegraficznej w Krakowie,
pierwsze zebranie delegatów „National Cathol. ■ niem prezydyum miasta i dyrckcyi, podnosząc lhawdr yedobieństwo pogody na dzień 20 b. m.:
Laymens Ocnineił** w Waszyngtonie wobec ' głrjbok’e unrlowanio sztuki przez zmarłego, 
intenzywnoj propagandy protestanckiej, którą ’ ofiarną dla niej pracę, zapał, oraz zńsługi oko- 
rozwija Y. M. O. A. w miastach portowych , } 0 zorganizowania drugiej sceny miejskiej. Na- 
Araeryki, uchwaliło na cele opieki nad ka- j stopnie im. teatru „Bagatela** żegnał zmarłe- 
tolicką ludnością w tych miastach wyasygno- g<j p. Wysocki. W  imienni artystów Teatru 
wać 750.000 franków/ KRZYŚ.

Pogoda zmienna, śnic-g, temperatura w pobliże 
zera, wiatry północno-zachodnio.

Z Polsld* i ze świata. 
PROBLEM POLSKO-ROSYJSKI. Na powyż-

Powszechnego przemówił p. Korecki, sławiąc (szy temat ogłosił świeżo Z. L. Zaleski, profe- 
gorącą pracę, niezwykło zalety charakteru, sor literatury polskiej w paryskiej szkole języ- 
oraz braterstwo zmarłego względem swych ko- j ków wschodu ch, bardzo ciekawą broszurę, 
lęgów. W  pogrzebie wzięli udział: wiceprez. m. | —  Interesy Francyi i Rosyi —  wywodzi au-
Rolle, starosta Kowalikowski, dyrektorowie; tor —  nie krzyżują się nigdzie, potrzeby zaś

0 kredyt zagraniczny.
Z góry miesiąc temu, jak Sejm zatwierdził i artyści teatrów krakowskich, świat literacki, żywotne Rosy i i Polski mogą się wzajemnie

^  _  .•__• __________________;i_____ i.!     • n _ i ______i *T  ln iin n łrt  'n /• W n in i r  n ia  łl\rłvw  trze ciem czytań u ustawę o przyznaniu obli- dziennikarski, oraz wielki zastęp intergencyi. uzupełń ać. Wojny polsko-rosyjskie nie były 
gacyom ..Tow. kredytowego Przemysłu Polskie świeżą mogiłę zasypano mnóstwem kwiecia u gdy wyrazem istotnych potrzeb Rosyi, lecz 

■ ‘ — * { wieńców. j zawsze wyrazem nadmiernych jej apetytów.go” gwaraucyi rządowej. Towarzystwo to ma 
służyć fctew-som całego przemysłu polskiego, 
a skarb państwa gwarantuje do wysokości 20 
milionów funtów szferliugów.

Przemysł polski dla swego rozwoju potrzebu
je ogromnyeh kap talów na zakupno maszyn, 
surowca i t. d. W  tym cclti konie wtem jest 
uzyskanie kredytu zagranicą, ponieważ wła
sn ych 'kapitałów p/e posiadamy. Bez niego na
wet myseć nie madna o rozwoju naszego życa  
gospodarczego.

Jak wielkie są potrzeby kredytowe naszego 
kraju świadczy, że wartość przemysłu włókni
stego samej tylko Łodzi oceniano przed wojną 
na 140 mil. funtów szterl. A  wśród niego istma 
ł© jedno przedsiębiorstwo, które —  nawet w  
czasie okupacji —  rozporządzało 22.000 funt. 
szterl. kredytu zagranicznego. Jeżel' teraz prze 
walutujemy to na marki polskie, to przekonaj
my się, iż do normalnego uruchomienia tylko 
Łodzi i okoliczny h osad fabrycznych, kon e- 
czne są sumy wyrost fantastyczne. Tam bo
wiem- gdz:e przed wojną wystarczały setki i ty 
siące — dziś potrzebne'są mil ony.

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę potrzeby c a 
l e g o  polskiego życia przemysłowego —  
uwzględniając pr-zytom trudności w nabyciu 
obcej waluty —  to pokaże s ę, że nie mogliby S 
my ari kroku zrobić bez czynnej pomocy rządu.

Doty hozas i/ulała Polska od zagranicy kre
dytów nieprodukcyjnych: wojennego i aprowi- 
zaeyjnego. Teraz jednak „zjawiła się —  jak się 
wyraził na pos edzeniu sejmówem dn. 25 listo
pada 19£0. r. p. Andrzej Wierzbicki —  próba 
założenia podwalin kredytu produkcyjnego", na 
odbudowę mrzemysunwą Polski, próba wzorowa
na ua wielkim tworze Lubeckiego, „Tow. kre- 
dytowem z emskk-m**, które odbudowało rolni
ctwo polskie przed Trokiem 1830.

Listy zastawne nowopowstającego Towarzy
stwa kredytowego Przemysłu polskiego oparte 
być mają na pierwszym numerze hipotek fa
bryk, gruntów pod fabrykami i na maszynach. 
Maszynom więc mają być nadane prawa nieru
chomość, t. zn., że i mają być objęte hi
poteką.

Spłacanie- tych długów jest nadzwyczaj dogo
dne. Statut bowiem Towarzystwa przewiduje 
spłatę listów zastawnych ratami przez lat 15, 
20 i 25. Jak doniosłym jest ten punkt dla na
szego przemysłu świadczy to. iż przemysłowiec 
zac ągnąwszy pożyczkę np. we frankach, ozy 
w funtach szterlingów, nie potrzebuje się trosz

NOW Y PRZYBYTEK SZTUKI KOŚ CIEL-1 Naród rosyjski posiada na Wschodzie tak 
NE.T. Wczoraj 19 b. m. o godz. 3 po południu (wdzięczną mieyę do spełnienia, że powinien 
odbyło się otwarcie i poświęcenie nowego war-, nstynktownie sprzeciwić snę wszelkim próbom 
sztatu sztuki kościelnej, pod nazwą „W it sztucznej eJkspansyi w kierunku Wisły i Kar- 
Strwosz**. m eszczącego się w  budynku przy ul. pat, ponieważ Rosya niema tam nic do czy- 
Racławickiej 19. Poświęcenia dokonał ks. Jan . nienia.
Masny, proboszcz parafii św. Szczepana, pocze-m j Jedyną pobudką do tak'ej eskpansyi w X V III 
w serdecznej przemowie życzył jak nailepszego wieku była słabość ówczesnej Polski i kusi- 
powodzenia tej nowej placówce sztuki koście!-' cielska rola Prus Wiadomo jakie wynikły stąd 
nei, która niewątpliwie w znacznej merze przy- klęski dla świata słowiańskiego i całej ;Euro- 
czyni się do odrestaurowani zniszczonych woj- ' py. Pierwszą zatem koniecznością chwili obe- 
ną arcydzieł kość ełnych. W  uroczystości wzięli cnej jest budowa silnej Polska. Tylko silna Pol- 
udział: wiceprez. m. Rolle, duchowieństwo, in-'ska nie wzbudzi w Rosyi apetytów zaborczych 
struktor przemysł, radca Ostrowski, insp. prze- i i przez to umożliwi zgodne współżycie są- 
mysłu Tarezałowicz, dyr. Muzeum przemysł, siedzk e.
Tor. członkowie dyrekcyi, szereg artystów maz
iarzy i rzeźbiarzy.

Niektórzy politycy zachodni sądzili mylnie, 
że granica polsko-rosyjska- zacznie się t.nm,

Inicyatorem powyższego przedsiębiorstwa j ffdzie kończą się apetyty rosyjskie. Otóż ape- 
jest Powszechny Związek artystów polskich, tvty rosyjsk‘e nie kończyły się nigdy... Miarą 
jako głównych udzialowców-akcyona.rjniszów. | wytyczną tych granic nie będą już apetyty 
Kierownikiem warsztatu jest p. Langman, czło-; sztucznie pobudzane, ale istotne potrzeby obu 
wiek o szerokich wiadomościach f a c h o w y c h , ! stron. Rozumni Rosyanie powinni zrozumieć, 
nabytych na studyach zagranicznych. N a leży  j to, co zrozumieli jnź ich francuscy i polscy 
się spodziewać, że ta, perwsza w Polsce praco -1przyjacele, a mfanowicie, że Rosya będz*e na- 
w.nia wyrobów sztuki kościelnej, usunie z n a - 'prawdę wielką wtedy tylko, kiedy przestanie 
szych kościołów zagra/niczne rzeźby i m ałowi- !być potworną $dna Polska nie wyłącza bynaj- 
dła, a zastąpi je sztuką rodzimą. jmniei wielkiej Rosyi. Ona ją włnśme umożliwia.

WSTRZYMANIE RUCHU TRAM W AJOW E-' O EMERYTURĘ DLA URZĘDNIKÓW FR Y
GO. Dyrekcja tramwajowa zawiadam a: Z po- j W ATNYCH. Towarzystwo wzajemnych ubezpie 
wodu koniecznych robót około wymiany prze-. Urzędników prywatnych we Lwowie, za
wodów górnych w Rynku podgórskim, w sobo- pd piemszej chwili po rozpadnięc u się An
tę dnia 22 b. m. ruch tramwaiowy w Podgórzu stryb czyniło zabiegi, aby to ważne urządzenie 
będzie pracz cały ten dzień Wstrzymany, a w o -  opiek’ społecznej, jakiem jest ubezpieczenie ©me 
zy tramwajowe na linii 3-ciej kiireować będą; d’a urzędników- prywatnych, nietylko
tylko od i do IH mostu. |na^ al utrzymać w odzyskanym Państwie Pol-

POSIEDZENIE KOMISY! WODOCIĄGO- f k,om, ale owszem ulepszyć je jeszcze, ustalić
WEJ. Dnia 18 b. m. pod przew. wiceprez. Sa- 
rego, odbyło się posiedzenie kom eyi wodociąr

i rozwinąć. Niestety sprawa ta doznała od na
szych władz naczelnych zupełnego niodocen e-

-owej, oa którem „chwalono poczynić wezel- nia i zaniedbania. Wodhig obecnie j e d z e ń  nae
kie możliwe starania dla zwiększenia iloćci wo- obow.ązującej ustawy aostryscfej, za podeta-
dv i nrzTsoiesznć wykonane" w budowie bedar ' w«  do emerytury shizy pobierana wdy i przyspieszyć wykonan e w Mwowie - shlżb e p, 42() di0 2 100 k ■
cych urządzeń. Nadto unormowano wynagro-' T * . . F .
dzeoie d L  funkeyonarynszy wodociągowych,| e ’ ■ ° * »  ,być f  za“ Patrz<ffl,e

jr . • ^  ; nieudolność, starość i śmierć, gdy przyznana
oraz załatwiono szereg spraw administracyi- „ , ,, , . ± , «. & J i I renta wynosi ała ubezpieczonego średnio kTkv
^Tm nnfTTAnrąm r. n A 7 i n n czasom kilkadziesiąt marek miesięcznie?

i  l  *Ton stan rzeczy, dochodźmy dz ś do gra‘ io ab-
FUNKCYONARYUSZY MIEJSKICH. W  dniu 3urdtt> rraważali onogdaj zebrani na umvślncm
11 listopada nb. r. przyznała Rada miejska posiod!,eniu ]wow5ey ,.zlonkoz-ie Rady Nadzór
n,:ższym kategozyom pracowników onejskoh meJ ^ ai 0(,p(>wiedjlie wrfoeH. Dla dania
nowe pobory w ed in gp b c  przyznanych przez razu tym p0„ lądnm ; tendeneyom ma by<5
panstwo. Mimo, ze od „chwały Rany „płynę- zwo}aiia w najbliższym czasie pełna Rada

czyć po jakim ezyni m kursie. Będzie bowiem ty z gorą dwa miesiące, me przygotował ma- Nadzorcza Zakładu, a niemniej reprezentanci
musiał oddać swój dług ratami w funtach albo gistrat nowych list płacy, skutkiem czego ubezpieczonych zapowiedzieli odwołanie sę  do
frankach przez lat 25. A przeto eż do tego czasu wśród niższych funkeyonaryuszy nastąpiło ©rganizacyi i zgromadzeń urzędniczych. Zanim
doprowadzi Polska swoje finanse do równowa
gi, a wartość waluty polskiej w  tym czasie na- 
pewno się podniesie.

rganizacyi i zgromadzeń urzędniczych, 
wielk e rozgoryczenie. Pracownicy oi zwrówcili zag te ostateczne środk' brłyby zastosowane, 
się do klubu radzieckiego chrześcijańsko-de- Uchvm’ ni zebrani zwrócić się *raz jeszcze w spo- 
mokratycznego z prośbą o interwoneyę. Człon- sób stanowczy do rządu i Sejmu, której-to in-

Listy zastawne, wypuszczono w zagranicznej i kowie klubu, radcy m. pp. Adelman, Hdekaa  ̂terwencyi podjęli się wyjechali już do Warsza
walnc e, praez pierwszych lat 5, t. j. m.nbj wię
cej w ©kresie największego przesMenia gospo
darczego, mają być przez rząd polski gwaran
towane. Ale wskutek tego rząd polski nie bę
dzie narażony na straty, bo listy zastawne opar 
te są na pierwszej h potece a szacowanie jest 
nadzwyczaj niskie (15 proc. obecnej wartośi). 
Gwarancja jest tylko dla zagranicy zapewnie
niem, żo polski nie wprowadzi w życ e ta
kiej ustawy, któraby nabywców tych listów po 
zbawić mogła icb majątku.

Rząd polski jednak może pozwolić Towarzy
stwu Eta wydań e listów zastawnych także bez 
gwarancji. To zastrzeżenie wstawiane jest spe 
cyalnie d’a Ameryki, gdzie listy zastawne przez 
jakiś rząd gwarantowane, mogą przemysłowcy 
amerykańscy nabywać jedynie za zezwoleniem 
własnego parlamentu.

Tak koła .przemysłowe, jak Sejm i Minister
stwo skarbu przyszły do przekona r ia, że tylko 
w sposób można zabezpieczyć zagranicą 
kredyt wielkiemu przemysłowi. Poseł zaś St. 
Brun oświadczył na posiedzeniu sejraowem. źe 
„Towarzystwo to stanie s ę ową ratunkową dra 
binką sznurową, którą rzucimy naszemu prze
mysłowi w tę otchłań, w którą ostatni najeźdź
ca wtrącił go  z taką porfidyą, z taką bezgrani
czną a bezczelną premedytacyą, drabinką, któ
ra pozwoli mu wydobyć s ę na powierzchnię i 
zająć z powrtotem należne mu słusznie stano
wisko*4. H. M.

i Puchalka, interweniowali wczoraj w prozy- j wy pp. prezes’ Padewski" i poseł "dr. Adam. 
dyum m i uzyskali uroczyste zapewnienie, źe do I ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA. Obywatelski 
końca stycznia wszystkie obliczenia zostaną Komitet Wykonawczy Obrony Państwa w War 
przygotowane tak, że z dnem 31 b. m praco-; szaw'e zebrał do dnia 31 grudnia przedmiotów 
wnicy otrzymają pobory według nowej normy w zlocie 23.173 i pół gram., przedmiotów w sre 
wraz z wszystkiemi zaległościami. Poza tem brze 163.320 graan.f które po przetopieniu WTę- 
miejska Izba obrachunkowa rozpocznie od naj-, czył Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
bl ższej soboty wją>łatę zaliczek, w wysokości i BANK DOLAROWY W  WARSZAWIE. W 
od 3— 4000 Mk., podobnie, jal? to rząd przyznał; Warszawie ma powstać z inicjatywy rządu 
pracownikom państwowym. Oświadczenie pre- bank dolarowy. Dowiedz*a>niO się o tem na po- 
zydyum zakomunikowali licznie zebranym pra-1 siedzon u działaczów żydowskich w sprawie 
cownikom wymienieni radcy miejscy, wzywając r przesyłki pieniędzy z Ameryki do Polski przez 
zarazem do spokojnej dalszej pra^y. W ten spo- [ komitet amerj kaiisko-żydowski. Na zebraniu 
sób został załagodzony grożący konfl kt. podług prasy żargonowej, oświadczył n e - !

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY H AND L.' E Peretz, że „rząd polski projektuje obe-! 
I PRZEMYSŁ, odbędzie s ę  we czwartek 20 cnie utworzenie banku dolarowego z oddziałem! 
b m. dgpdz. 4 po południu. Na porządku dzień-'w Nowym Jorku, w celu skoncentrowania wi 
nym: sprawozdanie za czas od ostatniego po-1 swym ręku wszystkich przesyłek pieniężnych 
siedzenia, wybór prezydyum i delogata Izby, 2 Ameryk do Polski11. W  tej samej sprawie in- 
propozycye na asesorów handlowych dla sądu j ôrrnil.i° jeszcze dodatkowo inna żargonówka, 
krakowskiego, wuioski komisyi budżetowej,; bank ten będzie nreał monopol na przekazy 
projekt budżetu Izby na rok b eżący. sprawy P’eniężne z Ameiyki do Polski. Rząd polski 
kolejowe, sprawozdanie komisyi połączonych uczestniczyć będzie w Banku w stesir ku 51 
sekcyi o bieżących sprawach przemysłowych, i Proc- całego kap tału, ażeby mieć zapewnioną1 
wnioski, oraz interpelacve. ‘ (większość. P^ostałe akrye na’eźeć mają doj

CUKTER B IA ŁY  DLA CHORYCH. Od 21 amerykańskich bankierów,
b. m. będą wydawane dodatkowo racye cukru! J(? ołi P ^ y żs za  informacya jest prawdziwa, 
białego dla chorych i matek karmiących, zgło- t0 ^  możemy oprzeć się zdimremu że o spra- 
szonych w biurach chlebowych, po 300 gr. na ivaoh d]a gospodarczego rozwoju państwa per- 
osobę, w cenie po 66.77 Mk. za 1 kg. Celem wf orzf n*J ^ « d u j e m y  się me wprost
ostemplowania kuponów legitymacji, iDtereso- - - u’ a e‘"  z we 1 2 Posl0dzeń

KRONIKA
wani winni przedłożyć legitymacje we właści
wych biurach chlebowych od dnia 21 do 31

działaczy żydowskich!
NOWE ORDERY POLSKIE. Z Warszawy do

| deru „Bene merenti**. Do obu odznaczeń mają 
i prawo zarówno osoby cywi:ne, jak wojskowe, 
i UTWORY SCENICZNE ŻEROMSKIEGO I 
REYMONTA. Ze sfer literack ch Warszawy do
noszą, że< Stefan Żeromski ukończył nową sztu- 

\ kę p. t. „Biała rękawiczka**, osnutą na tle orgii
■ paskarstwa wojennego. Sztulca jest podobno ua 
! wskroś realistyczną, „Białą rękawiczkę** wysta-
■ wi w pierwszych dniach lutego Teatr Polski w 
; Warszawie. Tenże tea.tr —  jak nam donoszą —
przygotowuje sztukę Reymonta, która będzie 
zarazem debiutem scenicznym twórcy chłop
skiej epopei.

KASPROWICZOWI W  HOŁDZIE. W  osta- 
j tnieh czasach opuścło Lwów wiele wybitnych 
' osobktości dla objęcia różnych ważnych poste
runków w innych dzielnicach Polski. Groziła 
też uniwersytetowi lwowskiemu utrata prof. 
Kasprowicza, powołanego na uniwersytet po
znański. Zabiegi jednak prezydyum urasta, 
sfer uniwersyteckich i literackich sprawiły, że 
prof. Kasprowicz postanowił pozostać we Lwo- 
w ’e —  na zawsze. Aby dać wyraz radości, po
wstałej z tego powodu, a zarazem złożyć hołd 
znakonrtemn poecie, urządziły: Kasyno. Koło 
literackie, Związek literatów, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich i Syndykat dziennikarzy 

|polsk'ch uroczysty wieczór, na który pospie
szyły tłumy publiczności, żywiącej szczery, nie
kłamany kult dla .naszego poety.

| Uroczystość zagai! pięknem przemówieniem 
' redaktor Rolle, poczem red. Ida Wieniewska 
: wygłosiła wspaniały, wysoką kulturą przepojo- 
j ny odczyt o twórczości Kasprów cza, ilustro
wany deklamacyą artystki teatru lwowskiego, 
p. Hałaeińśkiej, oraz p. Kozłowskiego.

|- SZYKANOW ANIE STUDENTÓW POL- 
l SK.ICH W  LEOBEN. Dowiadujemy, s ę że mło- 
| dz‘eż polska, studyująca górnictwo w Łeoben,
! od czasu powstania naszego państwa doznaje 
1 ze strony Niemców austryaekicli wielu szykan,
| tak dalece, że nawet jeden z profesorów Niem
ców wykluczył wszystkich studentów Polaków 

| zo swoich wykładów. Zabroniono im równreż 
| w gmaęlra Akadem'i górniczej rozmawiać po 
polsku i korzystać z kuchni akademickiej.

Wobec tego, że na dwóch pierwszreh kur
sach krakowskiej Akademii gómiezej panuie 

i przepełnieni, a wyższe nie są jeszcze o- 
j twarte, młodz eż polska zmuszona jest ko
rzystać ze studyów w Leoben. KonTocziK*m 

(jest, aby rząd nasz energicznie, zajął się tą 
sprawą i w drodze dyplomatycznej spowodo
wał, aby szykany te ustały i Bolący mogli bez 
przeszkody kończyć sye studya w Leoben. 
Wkońeu podnieść należy, żo młodz‘eż polska 
w Leoben składa się przeważnie z ubogich 
akademików, wobec czego społeczeństwo na
sze pownno poczuwać się do dania im pomocy. 
W  tym celu Czytelnia polska akademików gór
niczych w Leoben zwraca się do społeczeństwa
0 pomoc. Ofiary kierować należy do Związku 
górników i hutników polskich, Kraków, Jar 
giellońska 5.

KONIEC MONOKLA W  ARMII NIEMIEC
KIEJ. Pruski minister spraw wewn. zakazał o f- 
cerom policyi noszenia monokla. Zarządzenie 
to wywołało żywe komentarze w prasie. Sfery 
konserwatywne stwierdzają z boleścią, żo daw- 
n ej ni© ośmielonoby się „tak dotMiwiie** naru
szać zasadniczych prerogatyw korpusu oficer
skiego. Dzienniki francuskie zapytują ironicz
nie, czy jednakże n’e należy upatrywać w  tym 
„doniosłym** fakcie oznaki, ’ że coś się przecie 
zmieniło w Niemczech.

PLANOW ANE ZAMACHY NA MILIARDE
RÓW AMERYKAŃSKICH. Policy: nowojor
skiej udało się wykryć spisek, którego celem 
było wysadzanie domów w powietrze. Panuje 
przekonanie, że w grę wchodzą bezrobotni, 
którzy w wielu miastach planują zbrodnicze 
demonstracye. Domy Rockefellera, Wander- 
bildta, Carn.rggiego i Astora są sńlnie strzeżo
ne, również stacye kolei żelaznych, hotele
1 szpitale. W  różnych punktach miasta stoi po
lic ja  z karabinami maszynowymi. Piąta Ave- 
nue wjrgląda, jakby w stano oblężenia.

Zawiadomienia { komunikaty.

Z. TOW. FILOZOF. W KRAKOWIE. We czwar
tek 20 b. m.: dalszy ciąg dyskusyi nad „L ‘Enfcrgie 
spirituelle“ Bergsona. W sobotę 22 b. m.: Przekład 
i objaśnienie 1 Księgi Fizyki Arystotelesa z ko
mentarzem św. Tomasza z Akwinu. Oba zebrania 
odbędą się w sali seminaryum filozof., ul. św. 
Anny 12, o godz. 6 wieczorem.

ODCZYT. W piątek 21 b. m. odbędzie się w Ga
binecie historyi sztuki Uniw. Jag. o godz. 6 po 
południu posiedzenie członków Związku, na któ
rem prezes prof. Dr Jerzy Mycielski wygłosi od
czyt p. t. „Postępy nauki w zakresie historyi ma
larstwa weneckiego XIV wieku i dzieło Laudedeo 
Testi‘ego“. Po odczycie dyskusya i wnioski w spra
wach rozwoju Związku.

KRAJ. SZKOŁA OGRODNICZA W TARNO
WIE podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że rok szkolny 1921/22 rozpocznie się w pierwszej 
połowie kwietnia b. r., a kandydaci, ubiegający 
się o przyjęcie, winni wnieść swoje podania najda
lej do 20 marca. Warunkiem przyjęcia jest ukoń
czony 15 rok życia, ukończenie szkoły ludowej 
z dobrym postępem, nienaganne prowadzenie się 
i zdrowie fizyczne. Kandydaci składają nadto 
egzamin wstępny. Ci, którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, mają pierwszeń
stwo przed innymi. Nauka trwa 3 lata i jest bez
płatna, natomiast koszta utrzymania ucznia w in
ternacie wynoszą mk. 4000 rocznie. Uczniowie bie
dnych rodziców mogą być przyjęci na koszt fun
duszu krajowego.

pola Skrzyńskiego 200 mk.; p. Skarbek Tadeusś 
z W ielopola Skrzyńskiego 100 mk.; p. B. Skrzyń* 
ski im. polskiej ludności w Jaremczu 1351 niiU

4----------------  Mary. .  ---------- , ---------- , ,.............
Marya, W ieliczka, 200 mk.; p. Franciszek Lubań* 
ski, Kraków, 100 mk.: p. Solnieki Józef, K raków  
500 mk.; p. Henryka Chrzanowska. Kraków, 
1000 mk.; persona] robotniczy, kancelaryjny i w o f 
skowy w warsztatach odzieżowych I. *D. O. Oeftc 
Kraków w  Dąbiu— Piaskach 19.080 mk.; p. prof 
Dr F.mil i Jadwiga Godlewscy, Kraków. 1000 rn-4 
ko?iferencya Tow. św. Wincentego a Paulo w  Krc* 
w rdrzy 400 mk.; p. Czesława Markiewiczów*

| Cisną, 400 mk.; p. Gadowski i Malinowska, IIor-> 
denka, 150 mk.; p. Wanda Syroczyi^ska, Kraków, 
100 rok.; p. St-rażwńska Helena, Kraków, 100 m'?jj 
p. Strażyńska Marya, Kraków, 100 mk.: p. E lżbie
ta Schneider i Marra Litewska 15 mk.: przed ę- 
biOrstwo automobilowe w Myślenicach 500 mk.; 
p. prof. Kopyciński z Krakowa. 100 mk.; p. Zi ii? 
Kardaner z Krakowa 100 mk.; p. Wincentyni1 
Skarbek z Mnhilewa 100 mk.; p. Jadw igi 
Skarbek z Mnhilewa 40 mk.; p. Szeleźnik Regina 
z Krakowa 80 mk.: p. Anna Ba jak z Krakowa 
100 mk.; p. Machowa z Krakowa 60 mk.; ks. prot 
Wrana z Krakowaa 300 mk.: p. Smaługa W inc rdT 
z Krakow a 100 mk.; p. 'Zborowski Jan z Krzeszo
wic 50 mk.: grono nnnczyeielsWe żeńskiei «r».koły' 
im. Zbigniewa Olrśniekieco w Krakowie 5i»0 m kj 
p. W itold OstroY’ski z Krakowa 100 mk.; n. 8o 
śnicki Tadeusz z Krakowa 100 mk.; p. Wand* 
i Tomiła Koczur z Krakowa 200 m.; pp. Pra^o- 
wnicy Sckcyi konserwacri kolei Zator— Oświemm 
595 m.; pp. Janowie Sulikowscy z Krakowa 1ńi? 
mk.; p. Antonina Wiśniowska z Zawady 50 rolet 
p. Józefa Wiśniowska z Krakowa 50 rok^ 
PP. Romanowie Ingardenowie z Krakowa 200 mkJ 
Związek rrtv?tów  teatru im. Słowackiec-o ?cbr*n« 
w czasie Sylwestra przez p. art. dram. Zofie Cza
plińską z uprzejma pomocą J WPa.ua wfr-^T>rezy- 
denta Rollogo 19.000 mk.: pp. Chmurowi^ 900 r<dcj 
TirzednicY i fnnkcyonaryusze W ydr. ^  r. Magi
stratu 14*5 mk.; p. radca August Mmdnrok z K i>  
kowa 300 mk.: p. Stołychwo W ikforya z Krako
w a 100 mk.. gmina P^sntów p^d Krakowem R0!5 
mk.: P. Franciszek Zieliński z Krakowa 500 mk.l 
v^nółnrac-ownicy Wvdz-'ału TT Sztabu "D. O. Orn, 
Kraków 540 mk.: Zakłady graficzne ..Światłocień" 
dawniej Firma Jabłoński i Ska, Kr łów . tvry-Vm 
otwarcie Zakładu 5000 mk.; Urząd r>arafialnv eh 
łac. w Tłimtem 1600 mk.; ks/Mateusz Sr'k# 
z Mao-iero^-a 2000 mk.: Sad powiatowy w P?eźk«> 
v ippeh 500 mk.: p. Zdzisław Knzian’ P'iko«-rko,
?°0 mk.: n. Aleksander Samuel Różycki. Sfr r*
Sącz. 50 mk.; pp. Czesławowie Mkudccy w 
reTie 150 mk.: Magistrat m-a^ta F  dnmyii |0.p06
-■i a rok: furkcyonar^uisze Sadu nowiat. cr ;vi\ w
Krakowie 1565 mk.: n. Pindelski z
100 mk.: p. Helena Za.vkowska. Stróże ad r  rybów, 
1S0 mk.: p. Alfred Goryczko z Krakowa i©»i mfy: 
zebrane na wiecu górnośląskim w Sokole 12.008.50 
marek.

7. kraVewyk?eSu
VI KONCERT SYMFONICZNY odbędzie pi> 

w niedzielę 23 b. m. w teatrze Jul Słowackiego. 
Bilety w kasi« zamawiań Braci Lipskich (ul. Sław
kowska).

WYSTĘPY KAMIŃSKIEGO W „BAGATELI*. 
Dziś, t. j. we czwartek 20 b. m„ rozpoezvna swoje 
występy p. Kazimierz Kamiński w „Mundam o 
Wu“. Artyśta stwarza z postaci przebiegłego Chiń
czyka niezapomniane arcydzieło CTą. mimiką i ore- 
yinalnem ujęciem roli . Tło oryginalne otrzyma 
premiera w wspaniałych, nowych dekoracjach 
art.-mal., p. R. Czaplickiego, w nowych koityli
mach, oraz w muzycznym akompaniamencie o ory
ginalnych motywach chińskich.

t««tru  »i© j. im. J. Sfowaekteg©.

Czwartek 20 b. m.; „Teatr cudowności**, i „Siu 
ga dwóch nanów**.

Piątek 21 b. jn.; „Orlątko** Rostaada,
Sobota 22 b. nu: „Teatr cudowności** i „Sługi 

dwóch panów**.
| Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Betłeem Polskie*1
: Rydla, wiecz. „kołnierz króiov/ej Madagaskaru**.

Repf^łtiar Teatru P©wss«ch»eg©#
i Czwartek 20 b. m.: „Major ułan ów

Piątek 21 b. m.: Wieczór Rity Sacchetto.
Sobota 22 b. m.: Po poł. „Krakowiacy i górale*

(dla uczniów Akademii handlowej), wiecz. „Lalka**, 
j Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Przewodnik tatrzań
ski**, wieczorem „Intryga i miłość**.

Repertuar „Bagateli*.
Czwartek 20 b. m.r „Mandaryn** (premiera)- Go

ścinny występ K. Kamińskiego*. 
j Piątek 21 b. m,: „Mandaryn**. Występ K. Kar- 
mińskiego.

Sobota 22 b. m.: „MandarynW ystęp Kamiń- 
3kiego.

Resartuar „Noweśd**.
Czwartek 20 b. m.: „Szalona Hrabianka**.
Piątek 21 b. m.: „Szalona hrabianka**.

N * a k » ,  l i t e r a t u r a , '■ s k s .

[la plelissyt górnośląski złożyli:

leciał wczoraj nad naszem miastem późną nocną
m _ nt mm ■ m A J  /a .rt

gającej -się wichury pędziły w zamierzaniu od 
dawna uiew dz:ane śnieżne 
ulice i chodniki delikatnym

Komisja Kasowa baonu zapasowego 70 p. p. 
w Pleszowie 1891.50 mk.; p. Antoni Górecki. Kra
ków, 1000 mk.; p. Jamczewska Karolina, Kraków, 
50 młc.; p. Emil Adelman, Kraków. 100 mk.; 
Spółka handlowo rolnicza „Siejba“ w Żywcu 
5000 mk.: Oddział straży skarbowej w Dukli
200 mk.; p. Aleksander Adelman Kraków, 100 mk.; 
Zjednoczenie Ziemian, Kraków, 8554.10 mk.; per- 
sonal drukarni Koziańskich, Kraków, 770 mk.; 
p. Modzelewski Czesław. Kraków, 10 mk.; p. Szc- 

__ leźnik Regina, Kraków. 20 mk.: zebranie na Opłat- 
rvł«ł-Lrl */ / / / / ./ ;o/*1 OFIARA BÓJKI. Onegdaiszej nocy powstała na H i  ! „Sokoła“  krakowskiego 5519^0 mk.: Biały

jwP. p ^ a j ł®  ul. Lubicz, za wiaduktem kolej., koło szynku La- ' duje jedną klasę dla Krzyż  w WFliczce 20.000 nile.: Kółko roinioze w
całunełr, jednak potm^sdorfa, sprzeczka między kilkoma robotnika- .orderu „Orła Białego**, cztery klasy zaś dla Oi-.Woli Batorskiej 200 mk.; pp. Kolasińscy z Wielo-

. . .  * . , , . j - i  noszą, źe rząd wmiosł do laski marszałkowskie:b. m. Równocześnie magistrat zawiadamia, źe iL , {, .  . .  . . , _  . . . projekt ustawy o orderach: „Orła Białego 1
r:r . .  „  . . btura ch l.*°we M ą  przyjmowały w <*a«e ^  „Beno merenti1*. Marszałek P iłs^sk  pragnfe „a
Kraków, J )  atycztua. d n «  21 do 81 b. m „owe zpłossen a pisemne M  tQ ^  wknaczenie „y b H n j^ ^ o lity -

RZADKI GOŚĆ tegorocznej niby zimy prze- °  « •  ^orych  , matek karmiących na kom fraaetIakim podcza!> w izrty swojej we Fran
styczeń b. r. Do zgłoszeń należy dołączyć • n  ___ ' . A i  J ___ uuonoui jwputf uuttitj . _ . . . . cyf. Z tego powodu projeKT ustawy w'«iu:

porą. Gościem tym byk śnieżyca. Wśród wzma- awuuiectwo lekarskie, względn e powołać się pod obrady Sejmu, jak nas informują, jesy 
gaiacei *ie wlchimr TW?»łłv w łamiru/•»«:« w zgłoszeniu na poprzednio przedłożone. d<>.poprzednio przedłożone.

projekt ustawy wejdzie I 
ze

•przed wyjazdem Naczelnika państwa do Pary-

,, KSIĄŻNICA POLSKA**. Świeżo wydala 
„Książnica polska** do użytku szkolnego nastę- 

, pujące kseążki: 1. Julii Caesaris Comm^utar i 
!de bello gallico, w opracowaniu i ze słowniea- 
jkiem F. Terlikowskiego. Wydanie VI. 2 SIo-
■ wri^ezek do skróconego wydania „Pamiętników 
j Cezara: O wojnie galcyjskiej. II wydanie, w o- 
I pracowaniu F. Terlikowskiego. 3. Tytusa Li- 
jwiusz.a „Dzieje rzymskie4* w wyborze, w oprą- 
!cowauiu prof. J. Jędrzejowskiego 4. Prepara-
cyę do wyboru p sm Owidiusza Nas ona, w o- 

| pracowaniu Fr. Terlikowskiego w vryd. IV. 
5. Poezye TToracyusz .̂, w opracowaniu prcl 

| Uin. Jag T. Sinki. 6. Wybór z dzieł Wergil usza, 
Jw opracowaniu prof. T. Sinki. 7. Gramatyka 
języka greckiego w opracowań u E. FicWeia, 

jwyd. VI. 8 Cours de Francais, premiere partie
■ J. Szaroty, Dessins de B. Nowakowski. 8. Ksią
żkę francuską, cz. I i II, z rycinami ś. p. K- 
Ste.fanowicza, przez Dra St. Węekowskiego. 
10. Drugą książkę do nauk" języka niemieckie
go dla szkół powszechnych i średnich, i  ilustra- 
cyami ś. p. Kaj. Stefanowicza, przez Jakóbca 
i Leonharda 11. Wypisy polskie dia szkół śre
dnich. Tom V. W nowym układne przez Fr. 
Prócbnicklego i Kaz. Wojciechowskiego, i 12. 
Wypisy polskie dla klas wyższych szkół śred
nich. Ćźęść I do roku 1822. Wydanie IIT. Przez 
Ign. Chrzanowskiego i Konst. Wojcśerhowskie- 
go. —  Jest to podręcznik historyi literatury 
ojczystej wTaz z wypisami Wszystkie powyż
sze książki, przeznaczone do użytku szkolnego, 
odznaczają się ścisłością tekstów, d os konał v- 
mi wstępami, szereg em objaśnień, wzorowy 
korektą i wyraźnym drukiem.
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Uwagi ca czasie.
Jeszcze w spawie reformy rolnej.

Od Jednego z przyjaciół naszego pisma 
otrzymujemy niżej podane słuszne uwa
g i w sprawie reformy rolnej (odnośnie 
do majątku kościelnego), a zarazem 
otwieramy nasze szpalty dla głosów 
w tej sprawie, podając, jako pierwszy, 
g łos  jednego z proboszczów w zacho
dniej Małopolsoe.

Według zapowiedzi dzienników ma nieba
wem przystąpić Sejm i  rząd nasz do wykona
nia reformy rolnej w odniesieniu także do ma
jątków kościelnych wszelkiego rodzaju. Jest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi uietylko dla 
Kościoła katolickiego, jego duchowieństwa, ale 
i dla całego naszego ludu katolickiego. W  spra
wie tej metylko duchowieństwo wszelkich sto
pni, ale i ludzie świeccy wszelkiego stanu i za
wodu powinni zabrać głos publicznie. Wypo
wiedzieć się powinien także robotnik, chłop, 
siemianin, mieszczanin, rzemieślnik i intcligen- 
eya. Nie jest bowiem prawdą, co różni mniej 
Lub więcej radykalni agitatorowie utrzymują, 
jakoby lud" nasz zaboru bezwzględnego ziemi 
kościelnej pragnął, a dodajmy i potrzebował. 
Jest to sprawa więcej porachunków ̂ partyj
nych, niż rzeczywistego przekonania i rzeczy
wistej potrzeby.

Opinia publiczna, wyrażona dosadnie w na
szych dziennikadh, wiele może wpłynąć na 
merytoryczne załatwienie tej sprawy.

Dobrzcby było, aby zabierający głos mogli 
a% powołać, że co piszą jest przekonaniem 
hietylko ich osobistem, ale i wielu innych 
?. ich stanu, czy zawodu. Myślę, że w sprawie 
tej pierwszorzędnej wagi Eedakcya „Głosu Na
rodu44 chętnie udzieli korespondentom swej go
ścinności.

Głos księdza.
Godząc się z faktem, że pewna część dóbr 

kościelnych, wskutek rozwoju stosunków spo
łecznych, musi ulotki parcelacyi, uważam, że 
stać się te może bez znaczniejszej szkouy inte
resów Kościoła i  duchowieństwa, jeśli:

1-mo. Każda osoba prawna kościelna, więc 
fuudaeya, probostwo, kościół korzystać będzie 
na równi z osobami innomi z dobrodziejstwa 
«rtykułu VI. ustawy rolnej, t. zn., iż żadna 
psshdłość kościelna poniżej 60 ha p r z y m u 
s o w o  nie będzie wywłaszczona.

2-o. Prawo posiadania i nabywania przez 
Kościół wszelkiego rodzaju dóbr ziemskich bę
dzie mu w  Konstytucji-zabezpieczone.

S-trn. Państwo przejmie na siebie obowią
zek utrzymywania, odpowiedniego stanowi, du
chowieństwa wszelkich stopni i kościoła, jego 
zakładów wyznaniowych, osób i budynków, 
konserwacji i odbudowy tychże, oraz dostar
czy środków na "potrzeby publicznego kultu 
i  wychowania młodzieży duchownej.

4-to. Bez zgody Stolicy Apostolskiej pań
stwo niczego w sprawie alienacji dóbr kościel
nych nie przeprowadzi. Ks. M. S.

Wiadomości polityczne.
—  (Telef. wł.) W miejsce dra Wł. Szokalskie 

go szefem biura prasowego przy prezydyum 
Bady ministrów będzie mianowany W. Baranów 
« k ,  redaktor „Monitora Polskiego", bardzo wy 
ibitny działacz akrywis,tyczny.

— ~ (Telef. wł.) W celu przeprowadzenia eszczę 
dności zam erzone jest skasowanie drugich pod
sekretarzy stanu w Ministerstwach.

—  Jak donosi prasa wielkopolska, wicekon- 
«u l francuski w Poznaniu wstrzymał wydawanie 
w iz na paszporty do Górnego Śląska na mocy 
-Srstrukcyi, otrzymanej z Paryża.

—  Ajencya Orient w depeszy z Kowna po
daje „zasadnicze*4 warunki porozumień'a mię
dzy Litwą a Polską, przedstawione przez de- 
legacyę litewską. Warunki te są dla Polski nie 
So przyjęcia i świadczą o dziwnej megaloma
n i  Litwinów. Brzmią one, jak następuje: 
1. Suwerenność Litwy i Polski. 2. Wilno stoli- 
"cą L*twy i rezydencyą Sejmu ogóln o-l i te ws kie
go. 3. Autonomia kułturalno-narodowa. 4. Ję
tk a m i państwowymi w miejscowościach z prze- 
“ważajacą ludnością nielitewską ma* być język 
litewski, oraz język większości danego okręgu.

—  Wczoraj przybyła  do ‘Rygi niemiecka de- 
legacya składająca s’ę z 12 osób, w celu per
traktacji z rządem łotewskim o zarządzenie 
bezpośredniej komunikacyi między Berlinem 
a Rygą.

Nowi wojewodowie.
Warszawa. (Telef. wł.) Wojewodą pińskim 

zostanie p. R o m a n ,  łuckm p. K r z a k ó w  
i, nowogrodzkim p. R a s z k i e w i c z ,  a p. 

Wł. W r ó b l e w s k i  zdecydował się przyjąć 
stanowisko wojewody krakowskiego.

REORGANIZACYA MINISTERSTW.
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wiec z orny “ 

"dowiaduje się, że jednocześnie z reorganizacją 
^s^ystk ch ministerstw, prowadzoną jest rów- 

i»organizacya Ministerstwa wojny i sztabu 
Sronorabiego.

SPRAW Y EW ANGELIKÓW  POLSKICH.
Warszawa. (E. Expr.). Na porządku dzien

nym dzisiejszego .posiedzenia sejmowej komi
s j i  konstytucyjnej był projekt ustaw, związa
nych -z organizacyą Kościoła ewangelicko- 
reformowanego w Polsce. W sprawie tej przy
b y li do Warszawy pastrowis b. zaboru pru- 
akiego.

•DIAMAND L IK W ID A T O R E M .

Warszawą. (E. Expr.). Według pogłosek, krą
żących w kuloarach sejmowych, dr. Bernard 
Diamand ma otrzymać nominację na kierowni
ka urzędu naftowego, węglowego i drzewnego. 
Dr. Diamand przeprowadzi likwidacyę tych 
urzędów.

GEN. HALLER —  HON. OBYWATELEM 
TORUNIA.

Toruń. P. A  T. Wczoraj odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie rady miejskiej, na któi- m 
mianowane gen. Ha 11 e r a pierwszym obywa- 
t lcm h- rtorowym m. Torunia. Na piękne prze- 
niówieci p prezesa rady miejskiej odpowiedział 
g-n. H a 11 ot przyrzeczeniem, że nie tylko żyć 
pragnie dla Torunia lecz, że także kości ewuje 
clne w tem mieście złożyć. Nawoływał do 
wiary w Opatrzność i w samych sobie, bo tyl
ko w bdy zwalczymy zwątpienie i znajdziemy 
siły do wytrwania. Okrzyki na cześć gen. Halłe 
ra i m asta Torunia zakończyły to piękno i ser
deczne posiedzenie rady miejskiej.

Polscy dsstojalcy Kościoła w Paryżu.
Paryż. P. A. T. Hawas. Z Rzymu donoszą, 

że arcybiskup lwowski i ks. biskup krakow
ski wyjechali do Paryża, aby złożyć podzię
kowanie episkopatowi francuskiemu za pomoc 
udzieloną przez Francyę Polsce.

PRZEMYCANIE W ALU TY  POLSKIEJ.
Warszawa. (Telef. wł.) W  pociągu idącym da 

W iedna na terytoryum państwa polskiego przy 
łapano kuryera, który wiózł dla spekulantów 
zagranicznych dwa miliony marek w bankno
tach polskich. ^

ŻYDZI PRZECIW BAŁACHOWICZOWI.
Warszawa. (Telef. wł.) Klub żydowski posta 

w! wniosek aresztowania gen. B a ł a c h  owi -  
c z a.

Warszawa. (Telef. wł.) Kierownik mteodan* 
tury armii gen. Bałachowicza, kap. Elne, zo
stał aresztowany przez władze polskie.

PÓŁ MILIONA POLAKÓW W  ROSYI.
Warszawa. (E. Expr.). „Przegląd Wieczorny44 

oblicza, że w granicach republik sowieckich 
przebywa ' 500— 600 tysięcy Polaków, którzy 
pragną powrócić do Polski. Majątek tych Po
laków dosięga sumy 150 miliardów marek.

Berlin. (E. Expr.). Gazeta „Rui44 donosi z 
Rygi, 'że według informacyi z Moskwy, w obo
zach koncentracyjnych jeńców polskich, bol
szewicy zorganizowali specjalne kursa propar 
gandy komunistycznej.

URZĄD ZIEMSKI NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM
Warszawa. P. A. T. „Kirryer Warszawski44 

donos*: W  związku z zaprowadzeniem na Ślą
sku Cieszyńskim administracji polskiej, Głów
ny UTząd Ziemski przystąpił do zorganizowana 
w tej dzielnicy urzędu ziemskiego zgodnie z roz 
porządzeniem Rady mnistrów z 29 listopada 
z. r. W  B i e l s k u  zorganizowano pierwszą de
legaturę Główmogo Urzędu Ziemskiego.

WEZWANIE N A  PLEBISCYT DO WILNA.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska44 

podaje: Komitet obrony kresów wschodnich
wydał odezwę, nawołującą wszystkich Polaków 
z Ziemi Wileńskiej, którzy zmuszeni byli opu
ścić swoje strony rodzinne, do powrętu, celem 
wzięcia udziału w mającym się odbyć plebi
scycie.

dzenie niemieckiego związku demokratycznego.! ge4a *  okazyi objęcia urzędu wyraził Briand 
Mówcy dawali wyraz boleści, że Gdańsk odłą-Iradość z tego, że będze mógł zn  wu w^półpra- 
czony został od Niemiec i nadziei, że powróci! ccwać z nim na rzecz utrzymania serdecznych 
do Rzeszy. Zaznaczano również, że wbrew pra- j stosunków przyjaźni między Franeyą a Anglią, 
wu samostanowienia, koaTeya postąpiła z G dań | jJst najgorętszem życzeniem Brianda, aby te 
skiom samcwolnie, odrywając go ód całości, z stosunki zacieśniały s*ę coraz bardziej. Lloyd

Georg© odpowiedział telegramem, w którym 
wspomniał o serdecznych stosunkach przyjaźni, 
jakie łączyły Francyę i Anglię w dniach współ
działania w chwili krytycznej. Spodziewa się, 
że także i przy obecnych decyzjach zaznaczy 
s*ę ten sam duch przyjaźni, tem bardziej, te od 
decyzyi tych zależy los Francyi i Anglii, a więc

którą był złączony- od szeregu lat politycznie, 
a od wieków z przekonania.

Czeska Irlandya.
Praga. P. A. T. „Venkov“  w artykule wstęp- 

nym oraaw a stosunki na Słowaczyźnie io św iad jw  znacznym stopniu także i "los całej Europy, 
cza, że jeżeli stosunki w najbliższym czasie się Rówrież z belgijskim pres. ministrów C a r- 
nie poprawiią, Słowaczyzna stanie się tem dla , { o l  e m d e  W i a r d  wymienił Briard te’:egra- 
Czechosłowaeyi, czem jest Irlandya dla Anglii, my, wyrażając nadzieje, że węzły łączące alian 
Stronnictwo chrześc. Indowe zdobyło na Słowa-* 
czyźnie przy ostatnich wyborach 65 proc. wszy 
stkich głosów. O ile pod wpływem chrześc. par- 
tyi ludowej Tząd czeski nie udzie! Słowaczy
źnie autonomii, natenczas Węgrzy uzyskają na 
Słowaczyźnie już w niedalekiej przyszłość* prze 
ważający wpływ. Jest także rzeczą wiadomą,

tów zacieśnią s*ę jeszcze bardziej.
Paryż. (E. Expr.). Co do programu Brianda 

w sferach miarodajnych panuje przekonanie, że 
załatwi on przedewszystkiem wspólnie z Lloy
dem Gcorgem sprawę grecką w tym sensie, że 
rząd króla Konstantyna byłby uznany z pe- 
wnemi zastrzeżeniami. Następnie Lloyd George 

że Słowaczyzna bardziej niż którakolwiek część j i Briand zajma się sprawą rosyjską. Co sio ty- 
rzeczypospolitej czechosłowackiej jest narażona\ CZy Niemiec. Briand ma rzekomo zamiar okre- 
na agitacyę komun*styczną. Około 90 proc. so
cjalistów sympatyzuje z kierunkiem komuni
stycznym.

Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że min. 
obrony narodowej gen. Husak uda się w naj
bliższym czasie wraz z szefem sztabu gen. ar- 
m i czeskiej na wojskową inspekcję Słnwa- 
rzyzr.y.

ROZŁAM W  NIEM. P A R T Y I SOC. DEM.
Praga. P. A. T. W  kuloarach parlamentar

nych omawiano wczoraj ze szczególnem zainte
resowaniem rozłam, jaki się dokonał w łon e 
niemieckiej parfcyi soc. demokratycznej, a mia- 
niOwicie na grupę komun/styczną i soc. demo
kratyczną. W najbliższym czasie nastąpi połą
czenie się niemieckiej grupy komunstycząej z 
czeską,

DYM ISYA CZESKIEGO MINISTRA HANDLU.
Praga. P. A  T. Wczoraj odbyło się poufne 

posiedzenie przywódców parlamentarnych klu
bów wraz z członkami komisy! cukrowej paria- 
roein.tu czeskiego pod przewodnictwem prezy
denta m’nistrów Czernego. Na posiedzeniu tem 
zaatakowano bardzo ostro ministra handlu Ho- 
toweca za jego epeknlacye cukrowe. Wobec po 
wagi podniesionych zarzutów dymisja ministra 
Hotoweca zdaje się nie ulegać wątpi wości. 
„Tribuna44 donosi, że minister Hotowec już w 
ubiegłą sobotę wniósł podanie o dymisyę.

UKRAIŃSKIE BRYGADY W  CZECHACH.
Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 

komisji dla spraw zagr. parlamentu czeskiego 
dr. B e n e 8 z odpowiedział na szereg interpela
c ji w sprawie propagandy agenta rządu sowie 
ckiego w Pradze, H i l l e r s o n a .  Jeden z po
słów zapytał Benesza^ czy prawdą jest, te tzw. 
ukraińskie brygady internowanie* w  obozach dla 
jeńców, mają być ewentualnie użyte do stłu
mienia ruchu komunistycznego*. Benesz odpowie 
dział, że te internowane brygady złożone «ą 
z żołnierzy ukraińskich, którzy walczyli prz«*- 
ciw Polakom oraz z żołnierzy rosyjskich. O uźy 
fiu ich w  jakimkolwiek celu nie może być 
mowy. ^

Nagrały za wykrycie fałszerstw 
plebiscytowych.

Bytom. P. A. T. Polski komisarz K o r f a n 
t y  ogłoszą następującą odezwę pod tytułem: 
„Baczność, nie dajmy sfałszować plebiscytu!44 
„Dochodzą nas wiadomości, że agenci niemiec
cy starają się wszelkimi sposobami sfałszować 
listy 'v y b o r e z e .  Górnoślązacy, miejcie się na 
baczności, aby wszelkie nadużycia przy usta
laniu list wyborczych i głosowania zostały 
uniemożliwione. Za wykrycie "wszelkich fał
szerstw i nadużyć wyznacza komisaryat ple
biscytowy. polski wysokie nagrody. Wszystkie 
zgłoszenia przyjmują polskie komitety powia
towe i polski komisaryat plebiscytowy w By
tomiu. Górnoślązacy nie dajcie się oszukać, tak 
jak oszukali braci waszych na Mazurach i War
mii. Prawda, sprawiedliwość i uczciwość mu- 
<*za zwyciężyć!44 Wojciech K o r f a n t y .

Bytom. P. A. T. We wszystkich gminach 
górnośląskich rozpoczęły pracę komitety pa- 
tryotyczne plebiscytowe. Komitet polsfc' ogło
sił skład tych komitetów i adresy Mur Polscy 
członkowie w kilku miejscowościach otrzymali 
niemt’eck‘e listy z pogróżkami obicia, a nawet 
zabicia, jeżeli nie zrzekną się swoich manda
tów. Widocznie Nmmcy postanowili nowym 
sposobem terroru utrudn*ć polsk‘m członkom 
ich praoę, aby tymczasem członkowie niemieccy 
mogli swobodnie zestawić fałszywe listy wybor
cze, jak na Mazurach i na Warmii.

Ściganie fałszywych eo g łesd
Bytom. P. A. T. Knmisya międzysojusznicza 

w O p o l u  ogłasza: „Bros! Ztgu zamieściła wia
domość pod tytułem „Francusko-polskie gwał
ty na Górnym Śląsku", w której powiedziano, 
że komenda wojskowa francuska i polska na
czelna komenda opracowały wspólnie militarny 
plan operacji dla wkroczeń a wojska polskie
go na G. Śląsk Otóż komisja koalicy jna 
oświadcza, że wiadomość ta jest zupMni? kłam
liwa. Ze strony komisji poczyniono już kroki, 
celem wykrycia autora tej wiadomości. Po
chodziła ona z berlińskiej „Post44, a datowana 
jest t. Frankfurtu na Menem.

BIADANIA HAKATYSTÓW  GDAŃSKICH.
Warszawa. (Telef. wł.) Z okazy: 50-lecia Rze 

szy niemieckiej odbyło się w  Gdańsku zgroma-

F m §9tow8Ria Rasy! na morzu Czarnem.
Paryż. P. A  T. Wied. Biuro koresp. Doniesie 

n e rządu rosyjskiego w  spravn*e zamknięcia 
morza Czarnego dla żeglugi neutralnej komen
towane jest w kołach marynarskich w tym kie
runku, że Rosya czyni przygotowania do ofen- 
zywy wiosennej i że pragnie przygotowania te 
trzymać w tajemnicy. Słychać także, że w por
tach czarnomorskich budują się łodzie pod
wodne.

i czy
ślić w najbliższym terminie wysokość odszko
dowań, które Niemcy mają wypłacić w natu
rze i gotowiźnie w ratach rocznych.

Paryż. P. A. T. Prasa nowojorska i opinia 
amerykańska przyjęły bardzo przychylnie wia
domość o utworzeniu gabinetu przez Brianda. 
Dzienniki ameiyskańskie są przekonane, że nikt 
cd Brianda nie potrafi lepiej rozwiązać proble
mu odszkodowania.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Minister wojny 
B a r t o n  oświadczył, że program jego upiera 
się główn e na redukcji służby wojskowej i wy 
datków wojskowych. Co do rozbrojenia oświael 
•ozył Bartou, że Briand i wszyscy ministrowie 
pragną jedno<zgodnie zapewnić Francy' wszel
kie bezpieczeństwo i korzyści wypływające z 
traktatu pokojowego i z obowiązań Niemiec.

go zakładu zbożowego wynosi 2 i pól miliar
da koron czeskich. Dochody dzienne 2 milio
ny, wydatki 11 milionów. Zakład będzie roz
wiązany, ministerstwo aprowizacji ma być
utrzymane.

POŁĄCZENIE CZECH Z ROSYĄ DROGĄ 
WODNĄ. (Telef. wł.). Wiadomości z Czech nâ  
deszłe podają, iż sfery czeskie mają zamiar 
wejść w bezpośrednie stosunki handlowe z Ro- 
syą sowiecką przez linię: Dunaj—Morze Czar
ne— Odessę. Czesi mają już trzy statki. Port 
w Bratisławie jest znacznie rozszerzony.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 1S Stycznia 1S21 r. L i*

Rada Najwyższa.
Horsea. P. A . T. Radio. Lord Curzon i sir 

Eyre Crove, stały podsekretarz stanu dla 
spraw zagrań., wyjadą z Londynu prawdopo
dobnie w niedzielę, aby wziąć udział w Pary
żu w posiedzeniu Rady Najwyższej, na któ- 
rem oprócz rozbrojenia i odszkodowań ma być 
także omawiana sprawa Grecji, Turcji, oraz 
pożyczki aliantów dla Austryi. Panuje przeko
nanie, że premierzy państw sojuszniczych 
osiągną porozumienie w sprawie gwardyi cywil 
nej bawarskiej i wschodnio-pruskiej. Natomiast 
w sprawne odszkodowań konfcrecya nie po
weźmie jeszcze ostatecznych decyzyL

ZGON OSŁAWIONEGO IIOFMANNA.
Berlin. P. A. T. Gen. H o f m a m c ,  były szet 

ObeT-Ost, dyktator konferencji pokojowej w 
Brześciu Litewskim, zmarł nagle na udar serca. 
.Śmierć nastąpiła z  13 na 14 bm. w  czasie ro
syjskiej zabawy sylwestrowej, jaką urządzili 
przebywający w Berlin*© prawicowcy rceyjsey, 
sympatyzujący z monarchistami niemiockimk

KLĘSKA GREKÓW.
Konstantynopol. (E. Expr.). Nadeszły tutaj 

wiadomości o poważnej klęsce Greków w 
Azyi Mniejszej w okolicach Brussy. Ofenzywa 
grecka wskutek tych klęsk od trzech doi sta
nęła. Greckie poselstwo zaprzecza tym wiado
mościom.

Wysiłki propagandy.

W YJAZD FLOTY ANGIELSKIEJ NA  WODY 
JAPOŃSKIE.

Paryż. (E. Expr.). W  poniedziałek z przysta
ni Portland wypłynęły na morze połączone 
eskadry angielskie w rynsztunku bojowym, 
które udają się w podróż do Japonii Według 
doniesienia* z Amsterdamu są to największe 
manewry floty angielskiej od czasu wybuchu 
wojny.„Ryźskij Kur jor44 pisze: „W  chwili, kiedy 

zawarcie traktatu pokojowego z Polską jest 
już na ukończeniu —  komuniści Polacy, znaj
dujący się w Rosyi, popierani przez rząd so- ę ijr *  « * •  •%
wietów, gorączkowo opracowują literaturę agi- W l H U d f l S d S C l  f J O S p S S S f C Z C *  
tacyjną dla propagandy w Polsce. Tym snoso- i

|bem rząd sowietów podpisuje iedną ręką trak-' HANDLOWE ROKOW ANIA Z FRANCYĄ.
1 tat pokojowy, drugą zaś zamierza zesłać na Rokowan5a w sprawie traktatu handlowego 
Polskę szereg kłopotów w postaci uchodźców polsko-francuskiego, przerwano z powodu prze- 
i czerwonych żołnierzy, reewakuowanych z Ro- sil.enia gabinetowego we Francyi, będą w naj- 
syi do Polski. I bliższym czasie wznowione.

ła. aby w jak najszybszym czasie puścić w jw zR)Cie rowrna się 70 Mk. polskim, 
mc-h cały aparat ayitaoyjny i forsawad pro-! W YM IANA TOWARÓW Z EUROPĄ WSCH. 
pagandę komunistyczna wśród uchodźców poi- '^* Delegacja handlowa, która udała
skn-lpewskicb i tych żołn ierzy, którzy żarnie- S1̂  błanii, colom zbadania możliwości utwo- 
rzają powrócić do Polski. Rząd sowietów bej- i*2011!* wolnego portu w Kopenhadze dla wy- 
nie obdarza literaturą agitacyjną wszystkich RUany towarów między prowincjami bałty- 
nchodźców i żołnierzy Polaków, zobowiązując ckiemi i Europą wschodnią,^ wrocła dó Lon- 
ich do 3icritowania. po powrocie do kraju na Członkowie delegacji oświadczyli, że
korzyść Rosvi sowieckiej. |ich ra żen ia  są na ogół zadowalające. Przy

wódca delegacji sir Sykes wyraził się w wy- 
BUNT WRANGLOWCÓW. jwiadzie. żo handel z Rosyą na lata całe bę-

Londyn. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Z Kon- <5sie unieruchomiony, Rosya bowiem nie ma 
stantynopo'a donoszą, że pułk kozacki armii towarów wymiennych, gdyż skutkiem swego 
Wrangla. znajdujący s ę w Czataldty, zbuntował systemu rządowego jest pod względem gospo
się i rozbroił swoich of cerów. Wkroczyły woj- darczym całkowicie zniszczoną. ADglia musi 
ska francuskie kolonialne i przyszło do potyez-jtody skierować całą swoją uwagę na prowin- 
ki ponvedzy obu stronami. W  końcu udało s:ę cy© bałtyckie i Europę wschodnią, gdzie sto- 
przjYyrócić porządek. Po stronie f rancuskiej simki nie są tak beznadziejne, jak w Rosyi. 
jest 10 zabitych i 12 rannych, między nim Sykes dodał, że w ciągu tego lub przyszłego 
dwóch oficerów. j tygodnia odbędą się ^  Londynie ważne konfe

rencjo w tej sprawie.
BRAK DOLARÓW. Ostafr.icsmi czasy stwier

dzono zmniejszeń’e się napływu pieniędzy przy 
syłamych z Ameryki przez emigrantów dla 
swych krewnych w Polsce. Zmr.-iejszenic przesy-' 

przywódcą komisyi dla spraw zagr. w m ejsce. łek pienieżnvch przypisują kryzysowi ekonomi- 
Bartou, który został ministrem wojny, zostanie cznemu w Ameryce.
zamianowany V  i v i a o i. I CZESKA GOSPODARKA ZBOŻOWA. „Tri-

Paryż. P. A. T. W  telegramie do LLoyd Ge ot- buna44 donosi, iż deficyt czeskiego państwowe

Nawy gabinet f im n s h .
Paryż. P. A. T. „Petit Journal44 donosi, że
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KURSA.
Zurych. P. A. T . Dnia 19 b. m. Kursa korco

we dewiz: Berlin 9.95, Holandya 211.25, Nowy 
Jork 641, Londyn 24.01, Paryż 40.10, Medyo- 
lan 22.30, Praga 8.10, Budapeszt 1.67 i pól, Za
grzeb 4.10, Bukareszt 8.35, Warszawa 0.75, 
Wiedeń 1.12 i pół, austryacka korona stemplo
wana 0.90.

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z dn. 
19 bm.: Oblig. m. Warszawy 6 proc. 19!5/16, 
wart. kup. 3.88, żąd. 220, posz. 213, 6 proc. m. 
Warszawy z r. 1917, wart. kup. 0.30.0, trana. 
100.37— 100.25, żąd. 103, posz. 99, 5 proc. Ban
ku ziem. wart. kup. 1.35.0, żąd. 103, posz. 99. 
Listy zastawne 4 i pół proc. z om., wart. kcp. 
0.65.6, tranz. 274— 290, żąd. 295, posz. 272, 
Listy zastawne 4 proc., wart. kup. 0.58.3, tranz. 
255— 262.50, 5 proc. m. Warszawy, wart. kop. 
2.91.6, tranz. 345— 350, żąd. 355. posz. 340, 
4 i pół prj^c. m. Warszawy, wart kup. 2.62.4, 
tranz. 275— 283, żąd. 290, posz. 270, 5 proc. ra. 
Łodzi tranz. 230, 6 proc. Banku kred. hip., wart. 
kup. 0.27.0, żąd. 100, poszuk. 95, 5 m. Ra
domia, tranz. 250, —  W a l u t y :  Ruble carskie 
pięćsetki 590— 540—555, rubie dumske 105, 
111, 109, ruble dumskie po 250 —  S3.50— 83, 
dolary Stanów Zjedn. 893— 700, dolary kana
dyjskie 680— 630, franki szwajcarskie 141.50— 
128, marki niemieckie 13.50— 12.50, korony au- 
stiya<k e 122— 114, korćmy szwedzkie 193—  
179, korony duńskie 159— 149, korony w n w - 
slde 155— 145. lei 13.50— 12, liry 31— 29, marki 
fińskio 25— 22, floreny holenderskie 298— 274.
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©r W.
powrócił i ordynuje od 3—5 po południu, uL 

Zyblikiewicza 17, tel. 2256. 78

A

g f -
L KRASSOWSKJOH

jj.TY N A  KOSIŃSKA
im  t ó r s u p  raiicy Magistratu a i  M t w a

urodzona w r. 18C3 w Płocku, po długiej 
a ciężkiej chorobie, ooatrzr.na św Sakramen
tami, zasnęła w Panu d. 1S stycznia 1S£1 r. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na tut*jszvm 
cmentarzu na miejsce wlrczn^eo cpoe^yiiku 
nastąpi w piątek dnia 21 stycznia b. r. o %.

4-ej po poł.
Na trn suwtny obrzęd pogrążony w lalo mąż, 
ma ka i rodzeństwo zmarłej, z. prasza/ą Kre
wnych, Przyjaciół, Znajomych oraz Pobożną 

Publiczność.
NABO ŻEŃ STW O  ŻAŁO BNE

eriprcwiODem sost nie w  sobotę dni« 22 stycioin b. r, 
o g. 9 rano w kościele św. Floryana na Kleparzu

O aabuyh  inriadomirtl rosayłae aię aia b f  

-Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta.
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A R T U R  G R U S Z E C K I*

POWIEŚĆ.

—  Klingelo, w y macie ministerialny rozum! 
zachwycał się Rubin, —  taki donos zrobi -swoje.

—  Co nie ma zrobić? —  uśmiechnął się Klin- 
gelo, —  on zrobi, ja wiem, i może jego  powieszą, 
a może tylko zaaresztują, czy ja wiem?

—  A j, jaki ze mnie roztrzepaniec, —  zaśmiał się 
Rubin zadowolony ze siebie, gdyż to usposobienie 
uważał za zaletę, —  ja potrzebowałem zapomnieć, że 
mam dla was list óu mego ojca; —  wyjął dosyć grubą, 
zamkniętą kopertę, —- powiedział m i mój ojciec: oddaj 
panu Kiingele f niech ci da pokwitowanie. Jeśli ja sam 
oddaję, poco ml kwit? —1 zaśmiał się, —  czy to może 
ważny dokument?

KJhigele wziął kopertę, otworzył, zobaczył, żo za 
wióra adres wuernopoddańczy żydów w  Polsce zamie- 
izkałych do praskiego© rządu i s*cliował z uśmiechem 
dumnym i zadowolonym, mówiąc:

—  Rubin, czy  wiecie, co wam powiem0
—  Nu?
—  W asz ojciec nietylko mądry i bard** wykształ

cony człowiek, ale on jest słowny. W czoraj mi powie
dział. że przyszłe mi dokument i przysłał. Czy jego  syn 
będzie także taki?

—  Co nie ma być? Od czego on syn? —  zaśmiał 
się Rubin.

—  Ja zobaczę. Czy w y mi dacie dowód, że tak
jost?

D laczego nio? Ja dam.
—  Ja wyjadę jutro na prowincję, ja  mam’ ważne, 

bardzo ważno ińteresa na mojej głowi o, ale ja  parnię* 
tam o tym plugawym łajdaku, Mirskim. Czy możecie 
Rubin, przypilnować Meszka Katora, ażeby się dowie
dział, w jaki sposób on'dzień przepędza? K iedy wstaje? 
K iedy wychodzi? Gdzie idzie? do kogo? gdzie jada 
obiad? kolację i k iedy wraca do domu? Ja was o to 
bardzo proszę; a jak w y mi dacie wiadomości, ja dla 
was wyprawię prawdziwą ucztę berlińską. Czy w y  to 
rozumiecie?

—  Ja to wiem, to będzie dla was ■ zrobione. Czy 
już wszystko?

—  Jak w y  mi jedno dobrze zrobicie, ja was po
proszę o inne, a te ra z ‘ ja .idę do interesu. Ty , W ulf, 
przepisz na czysto twoją „p"owokueję“  i zostaw mi 
tutaj, ja sam wyszlę do Berlina. N ie zpomni] o dono
sie, podpisz- jak chcesz, najlepiej Muller albo Sehultze, 
bo co drugi Niemiec tak się nazywa.

—  Aron. ty  mi daj zaliczkę na moje korespon
dencje. Ja potrzebuję żyć. —  upomniał się KI agor.

—  Ozy ja wydawca? Ozy ty  zwarjowałeś? Skąd 
ja ci wezmę zaliczkę? —  obu zył się K lingeie.

—  Czego ty  krzyczysz? Czy myślisz, że twój 
krzyk to zaliczka? Ja ci mówię, Klingeie, że może ber
lińskie dzienniki zapłacą, alo ja wole pewność i bez za
liczki ja nie piszę. Ozy chcesz tego?

—  Bo ty, W ulf, chcesz?
—  Sto marek.
Po długich targach, krzykach, groźbach przeró

żnych. otrzymał wreszcie 'W u lf dwadzieścia marek, 
a gdy je schował, mówił spokojnie:

—  Czy wiesz, Aron, kogo ja spotkałem idąc do 
ciebie?

—  Skąd mam wiedzieć? Ozy ja twoje oko?
—  Ja spotkałem Mkhela Erdmeła, tego zwarjo-

wanego sjomsfcę. On mnie brdzo prosił, ażebyś był dzi
siaj na zgromadzeniu sjonistćw, czy. ty  wiesz gdzie?

—  Co nie mam wiedzieć? Czy on nie był wczo
raj u mnie? Może ja  tam będę. czy  ja  wiem?

W iedział jednak doskonale, żo tam będzie, leżało 
to bowiem w  zakresio poraezcii otrzymanych w  Ber
linie, ażeby żydów  zjednoczył i zmobilizował do walki 
z powstającą Polską.

W  porze umówionej wszedł, jak każdy zw ykły 
słuchacz, do w ielkiej sali w  dzielnicy żydowskiej, chcąc 
wpierw zbadać i poznać nastrój zgromadzenia, zanim 
wystąpi z mową.

W łaśnie przemawiał Michel do kilkuset zebranych 
żydów, przeważnie ubogich, sądząc z wyglądu i ubra
nia. W  sposób krzykliwy, nerwowy, gestykulując na- 
mietnie, przekonywał zgromadzonych, że sjonizm nie 
znaczy natychmiastowe osiedlanie się w Palestynie; że 
kraj ten jest zaniedbany, nie posiada kolei, handlu, 
przemysłu, że wszystko trzeba dopiero stworzyć... Ma
jąc tedy w  sorou i pamięci Palestynę, trzeba dla niej 
zdobyć w  golusie, czyli na wygnaniu, dużo pieniędzy, 
i dopiero przygotować kraj na przyjęcie stęsknionych 
do ojczyzny żydów.

Jeszcze nie dokończył swej mowy, przerywanej 
nieprzyjaznymi okrzykami i drwinkami, gd y powstał 
jeden ze słuchaczy i wskoczywszy na krzesło zaczął 
przemawiał głosem drżącym z oburzenia i gniewu, że 
Michel, albo wpierw kłamał i oszukiwał, przedstawia
jąc Palestynę jako kraj szczęścia i bogactwa, który 
rodzi figi, daktyle, rodzynki i wszystkie gatunki zboża, 
że każdy może tam zdobyć pracą dobre życie, spokojne 
i szczęśliwe; albo teraz ich okłamuje, opisując Palo- 
stynę. jadro kra i ubogi, k tóry nio jest w  stanie nawet 
w yżyw ić pracujących, a cóż mówić o szczęściu i  spo* 
koju?

— ■ Jego przekupili Turcy, —  kończył namiętnie

mówca, —  którzy nie chcą nam oddać naszej Pale
styny i  dlatego ca teraz odradza wyjazd. T e n ’ Michel, 
to kłamca, oszust i zdrayca narodu, 'jego  należy uka
mienować!

Wsączał się. krzyk, hałas, "wrzawa niesłychana. 
Sypały się przekleństwa, obelgi, złorzeczenia, i Micho], 
nie czekając czynny cii objawów niezadowolenia, 
umknął do pobocznych pokojowo

Po długich usiłowaniach udało się przewodniczą
cemu. żydowi staremu, poważnemu, zała godzić wzbu
rzenie i nakłonić zebranych do dyskusji poważnej, 
rzeczowej.

Z mównicy zaczął Jojna. Fiehtel wygłaszać dość 
słabą obronę MicJ-ek, przerywaną okrzykami drwią
cymi i złośliwymi. Mówił, że Michela jedni nie dosły
szeli, inni źle zrozumieli, zaś on, wierny idei słońskiej, 
chciał: przedstawić pierwsze Pudnoóci nasuwające się 
przy na-ty ch m i astow em gromadnem osiedleniu się 
w  Palestynie, i  zarazem nakreślić plan działalności 
w  golusie.

Mowa ta nio zrobiła wrażenia. W  zgromadzeniu 
przeważał nastrój wrogi, i na sternic mów/ ca. miody, 
zapalony zwolennik Palestą/ny, żądał, ażeby ci, którzy 
są wierni idei odbudowy Sjonu i przesiedlenia się do 
Palestyny, utworzyli nowe stowarzyszenie i  obrali no* 
w y wydział.

K lingeie ujrzał, że poiućzony mu przez komitet 
plan zjednoczenia żydów  pod hasłem s* on izm u. zaczyna 
się chwiać, i przedarłszy się do przewtGdmczącego 
zgromadzenia rzekł cicho:

—  Jestem Aron K lingeie, delegat głównego ko
mitetu żydowskiego w  Berlinie; ja rhcę przemówić na' 
tem zgromadzeniu w  sprawie bardzo ważnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i t o s t a t s g i o  f s s 5i © w c a  : :

URATORA
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id prewsd̂nla restsuracyi &r©waru.
O ferty  nadesłać w p ros t do  b row aru .
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jD jrekcja  B lb ljo łek ! KicjsSilci w  Bydgoszczy  
p szukaja celeai lakupr.a

\  w iększej b ib ljoteki polskiej ■.
trsźd naukowej i beietrysiyunej. 70

K*5ążłri mają być nie zniszczone Wszelkie oferty 
nadsyłać r.rosimy na ręce Dyrektora Bibljoleki 
Dra Witolda Bełzy, Bydgoszcz, Bibljoteka Miejska.

A d m i n i s t r a t o r  
oraz k a l k u l a t o r

do wielkiego wydawnictwa w  zach. 
Polsce mogą się zaraz zgłosić. Refle
ktuje się tylko na siły pierwszorzę
dne. Łaskawe zgłoszenia z życiory
sem i podaniem warunków uprasza 
się nadśyhć pod „Przyszłość" do

Tsw. ske. REKIEM POLSKA, Poznali
A le j*  Marcinkowskiego 6. 90

firejksiążfoy browar w Żywcu
poszukuje

dwócił urzędników fachowców
dc buchsiteryi i korespondencji

W ym agan e  są św ia d ec tw a  u koń czon e j 4 -ro  
k la sow e j akadem ii h an d low e j lub kurs ab i

tu rien tów .
O ferty  w r  > / z c iu icu iu m  v ita e  należy nad
syłać w p ro s t do  rąk  D yrekdy i b row a ru

w  Ż y w cu ' 71
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S ekl^ a j b t d z w ig ^ I
la  HANDLU I PRZEMYSŁU.
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E U  L w ó w ,  T s ' s e « . I e g a  M s f a  1 8 .  

O G Ł O S Z E N I E !

Dnia 26-go stycznia 1921 r. o godz. 3. popoołndnla
Odbędsl* się

W A IN E  Z f i k O M A D Z L M I E  TO W AR ZYSTW A

„ZW IĄZEK K RA W CÓ W "
S?. za rej 9 sir. z cgr. edp. w NOWYM SĄCZU

w lokalu TflWinifSTWJUjirzy alicy JsgieMskiej
t naałępojącyin porxądki«n dziennym:

Zamknięcie rachunków za rok 1920.
Zmiana statutu.
Wnioski Członków.

N o w y  S ą e z  dn. 12. stycznia 1921 r.
ZARZĄD.

1 ,

2.

3.

A M B I
, g t @  da w yrobu  dasłsó woSs ip t  wr@«§§i<

EpaScewy wyssstszeiSs w  fśsissSElsSe fabryluaeyi p o k ro i d e d t o ^ ; (k .

AMB8 - fe rm y  i n a rzę d z ia
d o  ra y r o te u  d o m o w e g o  fgSEHfóin ia bu eto? iif3 aR 8 £ ;o

(SysSersi „ftns&i-fóssste*1) s nader isaJesSyatcsym sposobem  u b ij£ ^a  
m .-Ssryałsa. „^EsafcS-Sfissste*4. JqsS ta&SKyiin ©«3 budow y s ZB8l«sewa*  
rsśesn cogSsff 'i lu s s ^ z io  «ś« si^  p?£y?2«;dxE&

AM 8 8 -  gt!@ssy§iy reinicz©  81
MSyny d o  r»I jfJsrtśa foass fi iRsghi, fe©si£Fk3, mt^nkl do  czyszc2©® 
rcia zfecea, i&tocifceraS©, b r © ^ ,  d o  o w o có w  i bur&fc&w.

Wszysikis cafis faSryksfy &sh w nqgu mhsiąca luPgo w. Bistowie wyshwiaRS i v pelaym rschs toeastiowaas. 
B liis z e  szczegó ły  poda  się jeszcze  do  p u b liczn e j w ia io m o ś c i.  S

f^sbar^ka
OSSfS-ŁiżŚW 23 

W a d o w ic e  wysyła

© piat lii
niszahe oraz ą-'V'‘o>.ve 

h & stja  S r;o3»aRćfiaa3gL

A b !  l i /X  4 9  B e r l in  J o h a n n is th s t

C z w o r o  nielctiWcli dzieci po 
biicerze, Polal.t;, kiery zsinĄt 
wcznsie wielkiej wojny — n;;.‘;!:a 
zmarła z wycieńczenia i nędzy — 
pozciipjacc bi^z zaopatrzenia 

pod opieką staram Vi-babid, 
zwraesjii się do Mitcsierdzia 
Czytelnikó w z bta:;alną prośbą 
o wsparcie. Łask. datki pr y -  
muje — ev/t:;tij.ilnie wskaże 
adres Admiu. „Głosu Narodu* 

„dla Czworga sie ót“.

L..iL?U( )C GOOD "U JGOtUO

Popierajmy
przemysł ojczysty!
Dnnccit in n ooD G oaoo

Ł
2.
3.
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K a n c e l a r i a  a d w o k a c k e

Dra W . K ah la
o b r o ń c y  w  k a r .  i  w © l s k .  

Kraków Podwale 3 parter od 3 — 6
obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci

wość** F. Turliński —  Podwale 3. zm

Spółka Akcyjna.

Zarzęd: w Warszawie, ul. ś-to Krzyska L. 28.
w Chrzanowie (Małopolska), fo l

O G Ł O S Z E N IE !
Dnia 27-go stynnis 1921 r. — o gedzisle 4-tcj popoj.

odb dzio się 73

w^s,e>ig zsescKćicysEMis 
T O W A R Z Y S T W A  „ S Z A T N I A "
fefeytZBf w y iriii a t e ś  ausfekl!, Sp. z  tgr. c ^ ,  »  B r « f n  S ą a a
■ w  lokaln Towarzystwa przjr nliey Wąsowiczów - 

z na6t(jpającyni porządkiem dziennym:
1. Zamknięcie ,-acbunków za rok 1929,
2. Zmiana statutu.
3. Wnioski członków.

Nowy Sącz, dfiia 11. ityeznia 1921.
Żarz:*/!.

!! Ju ż  w y szła  z d ru k u  !!

Polskiego Żołnierza
na jed en  głos z Iow. fortepianu lub harmonium 

kompozycyi X. A. Nodzyńskiego

I  j e s t  d o  n a b y e t f t :

w Składzie Głównym Księgarni A. Piwarskiego i Sp,
k ra k o w K Jana L. 3.

Afccnenci m icsi^rzn iha Muzyka iS p ie w “ otrzym ają  tę kolędę bezpłatn ie 
(jako dodatek do N-ru 14.)

Pracownia Binllzny
. ( * R 6 ż a “  Ł9

przyjmuje* ZA .̂rnówicnia na 
bieliznę inęskź!, d/msk-; i 
dziecinną, wyprawy ślu

bne, soaA-zenie ifd. 
Kraków, Fi i pa 23.

W a ln e  Z g rom ad zen ie  ak cyon a ryu szy  z dn ia  11. C zerw ca  1920 r. u ch w a liło  p odn ies ien ie  
kapitału  ak cy jn ego  z sum y — Sia Mg® 1 S ® VOOQ»@C!0*—  u p ow a żn ia ją c
ró w n o cześn ie  R adę Zawiadowcż1| d ó  oznaczen ia  term inu  i  ustalen ia w a ru n k ó w  n o w e j 
em isy i.

N a  zasadz.ie tego  u p ow a żn ien ia  R ada  Z a w ia d o w c za  na pos ied zen iu  w  dn iu  15. S ty
czn ia  1921. u ch w a liła  z za strzeżen iem  za tw ie rd zen ia  R ządu  pod n ieść  d o ty ch cza sow y  ka
p ita ł akcy jn y  o M p 70.000.000’—  t. j. z  sum y

Mp 75,000.000-—  na Mp 150,000.000-—
p rze z  em isyę  n o w yc h  sztuk 150.000 p e łn ow p ła con ych  akcy i p o  nom . w a rtośc i M p  500 '— 
p rzyczem  p rzyzn an e  zos ta ło  d o ty ch cza sow ym  posiadaczom  akcyri F a b ryk i B u d o w y  L o k o 
m o ty w  p ra w o  p ob oru  na n astępu jących  w a ru n k ach :

ł

Tanie Obi
O b i a d  z  3  c & A

3 4  ,yl9

w Restauracji, Siecią 0.

Fabryka organów
B ra c i R 4E S E R
Karniów (JSgeradorO Ślęsk
buduje światowej sławjr

i  © r^ a rsy *
k © R € er«© «fo . 2840

1) Dotychczssowyiti akcyonaryi:szom przyznaje 
c’ę prawo ooboru uowydi akcyi w tea sposób, Jż 
uprawnieni będą do poboru za kafde dwie st&:e 
akcye, iednej nowej akcyi po kursie Mp 55-J'—.

2) Prawo poboru zgłoszone być musi najpó
źniej do dnia 3 i. Stycznia 19*21. włącznie, a niedo- 
t.-/yh?niie tego b/rnńnu pociąga za sofeą bezwarun
kowo utatę prawa poboru.

3) AlTcyouaryusze chcący wykonać przysługu
jące im prawo p boru o bo wiązani są do pow yż
szego terminu przedteżyć wydane im w  swoim czasie 
listy Banku Małopolskiego w  Krakowie, odnośnie do

rzydzieloaych im w  swoim czasie oztuk, a to Ce-

7) Prawo poboVu wykonane być może:

lea« stwierdzenia przysługującego im prawa poboru. 
4) Cenę kupna akcyi pocbodz^cydh z dokona-

cyonaryu^zotti narycnmiait zwrocone po 
cznieniu aa n ch wykonania p »w a  poboru.

B) Na uiszczoną zapłatę wydawać s.ę bedzie 
tyin.zas -we potwierdzenia kasowe, w zamian któ
rych wydane będą w najkrótszym czasie kwity tym
czasowe aa akcye.

6) Nowe akcye aczestnicsą w zyskach Fabryki 
Budowy Lokomotyw w Polsce aa równi z  akcyami 
I. emisyi.

w Krakowie:. w Banku Małopolskim, R ynek główny 1 . 2 1  

w Warszawie: w Banku Handlowym.
w O d d zie ie  Banku Małopolskiego, m. Marsz^kowska 154.

K ra k ó w , dn ia 17. S tyczn ia  1921.

TBWARWSIWO SFtOYOYJhE i TRANSPORTOWE
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